
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
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lerpojedynczy kosztuje 8 centów.

We Lwowie, Niedziela dnia 13. Lutego 1876 I t o k  X V .
P r z e d p ła tę  i o g ło s z e n ia  p rz y jm u ją :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar." 

przy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no­
wa nlica 1. 201) i ajen<ja dzienników W. Piątkow­
skiego, plac katedralny 1. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." ajencja p. 
Adama. Correfonr de la Croiz, Ronge.2. prenume­
ratę  zaś p. pułkownik Raczkowski, Fauboug, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein e t Yogler, 
nr. 10 Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeiłe 29. Rotter 
et Cm. I. Rieraergaase 13 i G. L. Danbe et Cm. 1. 
Max'<nilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburgu pp. Haasenstein e t Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję się za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
ulegają frankowaniu. • Mannskrypta" drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

L w ó w  d. 13. lutego.
(Dokładna osnowa odpowiedzi delegacji naszej 

w sprawie rozbrojenia. — Wrażenie tej odpowie 
dzi. — Anstrjackie rncliy wojskowe. — Z Rady 
państwa. — Czarnogóra i Porta. — Niepokoje w 
Serbii. — Poseł Niegolewski w parlamencie nie­
mieckim.)

Z powodu, że o d p o w i e d ź  d e l e g a c j i  
n a s z e j  na odezwę klubu postępowego przed- 
litawgkiej Izby posłów wczoraj po części była 
niedokładnie u uas podaną, powtarzamy dzisiaj 
ważny ten akt we właściwej osnowie:

„Do szanownego klubu postępowego.
„Szanowną odezwę z d. 18. stycznia 1876 

wraz z dołączonym do niej projektem rezolucji 
Kolo polskie z całą rozwagą rozbierało. Koło 
polskie zgadza się zupełnie ze zdaniem, że mi- 
litaryzm w teraźniejszym rozwoju swoim pod­
kopuje ekonomiczne podstawy narodów euro­
pejskich, mitręży ich fizyczną siłę, a w końcu 
wyradza niebezpieczeństwa, grożące całej cywi­
lizacji zachodniej. Atoli zjawisko to — według 
naszego przekonania — jest tylko pojawem 
choroby jądra złego szukać należy, naszem 
zdaniem, głębiej.

„W czasie, kiedy najuroczystsze traktaty 
tylko tak długo są szanowane, jak długo bra 
kuje siły do ich złamania; kiedy mniej potężne 
państwa zawdzięczają bezpieczeństwo swego 
istnienia tylko wzajemnej wielkich mocarstw 
zazdrości; kiedy prawo narodów zamieniło się 
w prawo pięści, uposażone we wszelkie środki 
techniki nowożytnej — w takim czasie zapa­
nować musi powszechna nieufność, zatruwająca 
całe publiczne życie Europy i wywołująca owe 
olbrzymie uzbrojenia, które pochłaniają nasze 
siły żywotne. Rozbrojenie powszechne zatem 
może tylko wtedy trwały mieć pożytek, jeżeli 
je poprzedzi uporządkowanie stosunków pań­
stwowych, któreby na jednakowej podstawie 
sprawiedliwości i wzajemnego poszanowania 
praw wszystkich narodów było oparte; w prze­
ciwnym razie rozbrojenie wzmocni tylko bez­
prawie istniejące.

„Jakkolwiek najzupełniej nznajeray szla­
chetne uczucia, ożywiające autorów tego wnio­
sku, nie jesteśmy jednak w stanie oddawać się 
nadziei, że rezultat jego mógłby być pomyśl 
nym, a mianowicie ani dla interesów ludów eu­
ropejskich w ogóle, ani też dla interesów mo­
narchii austro-węgierskiej, o które tu przede­
wszystkiem się rozchodzi.

„W końcu Koło poselskie nie chce i nie po­
winno także pominąć nwag, jakie mu się z je­
go stanowiska narodowego koniecznie nasuwa­
ją. W dwóch najpotężniejszych państwach E u ­
ropy toczy się walka zagłady przeciw narodo­
wi polskiemu, jakiej niema podobno równej w 
historji. Z jednej strony używają najwyszukań- 
szych środków sztuki rządzenia w tak zwanem 
państwie kultury, aby podkopać podwaliny na­
szego bytu narodowego; z drugiej strony uży­
wają bezwzględnie siły fizycznej przeciw naj­
wyższym dobrom naszego narodu. Na wszystko

to pogląda reszta Europy w milczeniu — złu 
dzona, albo też umyślnie oddająca się złudze­
niu co do nieuchronnych następstw tego gwał 
townictwa. Nam, synom tego narodu, niepodo 
boa choćby w najmniejszej cząstce przyczyniać 
się do uznania lub utrwalenia tego rodzaju sto 
sunków, jeśli nie mamy zadać kłamu naszej 
przeszłości, jeśli nie mamy zrzec się przyszło­
ści naszej.

Wiedeń d. 6. lutego 1876 r.
W imieniu Koła polskiego: Grocholski, pre 

zes; Dr. Julian Czerkaw ki, sekretarz."
Można powiedzieć, że dzienniki centrali­

styczne odpowiedź tę delegacji naszej byłyby 
całkiem przychylnie przyjęły, gdyby nie wycie 
czka przeciw Moskwie a zwłaszcza Prusom. 
Wszelako ten ustęp jest główną rdzeuią odpo 
wiedzi nietylko ze stauowiska polskiego. Wszak­
że gdyby uie inilitaryzm tych dwóch państw, 
korsarstwem powstałych i na korsarstwie cią 
gle się opierających, nie jęczałaby Europa pod 
ohydnem moralnie i zabój czem morał uie uzbro­
jeniem, nie byłoby trzeba żadnej przeciw temu 
uzbrojeniu agitacji. Gdyby zresztą Polska dzi 
siaj stanęła, natychmiast rozwiałby się i upiór, 
gniotący i ssący Europę cywilizowaną.

Stara Presse po części z gniewem a po 
części z szyderstwem dla klubu postępowego 
pisze; „Posłowie niemieccy marzą, iż reprezeu 
tanci narodowości polskiej zachwycą się sta 
nem Europy, który jeżeliby wojny nie uczynił 
niemożliwą, to na ustaniu wszelkich wojen po 
lega. Czyż uie było nikogo w klubie postępo 
wym, któryby tym panom powiedział, że zanim 
z swoją myślą rozbrojenia udadzą się do kole­
gów polskich, powinni byli wprzódy postarać 
się u mocarstw rozbiorowych o taką bagatelkę 
jak odbudowanie królestwa Polskiego ? Zape 
wne który z naszych ideologów spróbował też 
szczęścia u skupczyny serbskiej i u p. Lubi 
braticza. Ciekawiśmy, co szanowny klub postę 
po wy zrobi z odpowiedzią Polaków, tak wspa 
niałomyślnie uznającą „szlachetne uczucia" je 
go. Czy schowa ten harbuz do kieszeni? Czy 
może zapuści się w pisaninę dla wykazania 
Kołu polskiemu, że obecny stan Europy nie pe- 
zostawia Polakom nic do życzenia, że nie ma 
ją żadnej „krzywdy", o której naprawę walczyć 
by im należało, że źyją w najmilszym świecie, 
że przeto nie mają nic lepszego do czynienia 
jak siedzieć za piecem i zezwalać na rozbroje­
nie? Jeżeli klub postępowy tego nie uczyni, to 
nie pozostanie ran nic innego, tylko podniosłe 
przekonanie, że odezwą swoją dał Kołu polskie­
mu sposobność do uderzenia na „takzwane 
państwo kultury", i że sprawiono nam widok zaj­
mujący polskiej pozy żałobnej, którego byliśmy 
tak długo pozbawieni."

Tagespresse nazywa odpowiedź „pełną po­
wagi*. Nowa Presse milczy. Tagblatt słusznie 
podnosi, że odpowiedź dali posłowie polscy nie 
jako frakcja przedlitawskiej Izby posłów, ale 
jako reprezentanci nieszczęśliwego narodu pol­
skiego. Wykazuje całą sprzeczność między zda 
niarni klubu postępowego a Polaków, i powia­
da: „Polacy zatem upatrują w militaryzmie 
pomstę za krzywdę, Polakom wyrządzoną;

twierdzą dalej, że inilitaryzm musi ostatecznie 
narazić całą cywilizację zachodnią. Gdyby ten 
głos Kassandry miał słuszność, to zagłada cy­
wilizacji byłaby faktem nieuchronnym, albowiem 
na inilitaryzm niema rady, i w istocie prowa 
dzi on za sobą zagładę cywilizacji." Tgbl. usiłuje 
jednak pocieszyć, że przemoc i w naszych cza­
sach aie zawsze tryumfuje nad prawem, tylko że 
Polacy nie umieją sobie wśród obecnych sto­
sunków wyszukać właściwego stanowiska. A 
cóżby Niemcy robili na ich miejscu?

Można śmiało powiedzieć, że cały, tak skro­
mny i oględny akt delegacji naszej wywarł 
wrażenie zbawienne, i wrażenie świetsiejsze, niż 
się może autor onego spodziewał. Ale tak za 
wsze będzie, ilekroć Polacy nie zapierają się 
samych siebie, ale mówiąc, pisząc, marzec i 
działając, czują się i wyznają swej matki ‘sy­
nami. Choć Polska obrana z dział i bagnetów, 
głos jej synów nawet w dobie wyuzdanego mi- 
1 taryzmu zawsze brzmieć będzie potężnie i po­
ważnie, ilekroć istotnie w jej imieniu bywa i 
będzie podnoszonym. Jeszcze nie zginęła!

Kelet Ntpe, organ Sennyeya, donosi pod d. 
9. bm. o a u s t r o • w ę g i e r s  k i c h ru c h a c h  
w o j s k o w y c h :  „Komenderujący w Gracn
(któremu z wyjątkiem Dalmacji podlega cała 
południowa Przedlitawia) jeździ ciągle między 
Gracem a Wiedniem. Z Gracn odeszło 48.000 
łóżek polowych do Dalmacji i 4 baterje do Ln 
gosz (na granicy Węgier ku Serbii, Rumunii i 
Bułgarji). Jeden pułk jazdy wyruszył z Celów 
ca (Klagenfurt) do Sissaku (SUsek), a pułk 
39. piechoty w. ks. Aleksego z Osieka (Esseg) 
do Brodu (jedno i drugie na granicy Bosnii) 
W Osieku robią wszelkie przygotowania celtm 
wzmocnienia załogi o 8 000 żołnierzy."

Równocześnie donosi peszteński TJngari- 
scher Lloyd, że cała armia honwedów (Iandwe 
ra węgierska) otrzymała rozkaz być w pogo­
towiu do pochodu. Tej ostatniej, zresztą sanio 
przezsię nieprawdopodobnej wiadomości, za 
przeczają komunikaty półurzędowe, — ale wia­
domościom Kelet Nepa nie zaprzeczono. Ruchy 
te nie mogą pochodzić jedynie z powodu najaz­
dów wojska tureckiego na grauicę austro wę 
gierską, jaki np. niedawno zdarzył się pod Ko- 
stajnicą. Doniesienia o ruchaclk eskadry austrjac- 
kiej ku Klękowi okazały się mylnemi; część 
okrętów, o których była mowa, przebywa w 
Rięce. Na każdy jednak sposób Austrja groma 
dzi lądowe siły zbrojne n i  granicy tureckiej; 
wszelako niewiadomo w jakUAcclu: czy tylko 
dla „moralnego“ poparcia noty br. Andrassego 
wobec powstańców a nawet wobec sułtana, czyli 
też w zamiarze zbrojnego wdania się w wew­
nętrzne sprawy tureckie.

Musimy tu z obowiązku dziennikarskiego 
dodać, że we Lwowie ponownie krążą pogłoski 
o gotującym się pochodzie 80.000 Moskali przez 
Galicję, i że kolej Karola Ludwika otrzymała 
rozkaz trzymania w pogotowiu jednego pocią­
gu o 40 wagonach na potrzeby wojskowe. To 
ostatnie może być prawdą, ale gdy jednym po­
ciągiem można przewozić tylko jeden batalion

piechoty, albo jeden szwadron jazdy, lub jedną 
baterię dział, więc chybaby przygotowywano 
przeniesienie jednego z pułków załogi lwow­
skiej na zachód, jakie się wydarza i w czasie 
zupełnego pokoju.

R a d a  p a ń s t w a  ma być z końcem przy 
szłego tygodnia odroczoną. Z tego powodu ma 
być zaniechanem ściślejsze p o ł ą c z e n i e  
k l u b ó w  c e n t r a l i s t y c z n y c h ,  gdyż se 
sja już dogorywa. Połączenie to zresztą nie 
miało w ogóle być zasadiiczem, tylko ntwo 
rzyć wspólne ognisko towarzyskie, jakie ma 
węgierskie stronnictwo liberalne, w którem bez 
form parlamentarnych załatwianoby sprawy 
bieżące.

Wieść o u k ł a d a c h P o r t y  z C z a r ­
n o g ó r ą  co do ustępstw terytorjalnych w za­
mian za neutralność wyszła po raz pierwszy z 
redakcji Polit. Corrsp. Gdy ze Stambułu za­
przeczono terno, półurzędowy organ wiedeński 
upiera się wprawdzie przy swojem, ale pierwo 
tnemu doniesieniu nadaje doniosłość mniejszą, 
powiada bowiem, że drogman gubernatora her- 
cegcwińskiego Ali-baszy, niejaki Keutschek- 
effendi, Szwajcar rodem, został wysłany do 
Cettyni, w sprawach czysto miejscowego zna­
czenia, tyczących się interesów pogranicznych.

W Serbii niepokój wzrasta z powodu ener­
gicznie przeprowadzanej agitacji wojennej. Pod­
jętą jest ona z dwóch stron, od rządu moskiew­
skiego i od omladinistów; zdaje się, iż te do 
niedawna nieprzyjaźne względem siebie prądy 
zbiegają się teraz w jednym kierunku, czy do 
jednego celu — to kwestja. Korespondent bel 
gradzki Czasu pisze :

„Książę Milan więcej jest salonowcem niż 
stworzony do korda. Znajduje się jeszcze w 
wieku, w którym lubi się uciechy, i niewątpli­
wie dużo kosztować go będzie przezwycięże­
nia, by rzucić się w wiry niebezpieczeństw, by 
stawić czoło wątpliwym wojny losom i wyni­
kom. Z drugiej strony jednak nie posiada on 
dość siły, ani też nie jest może w tym stopniu 
złym patrjotą, by sam Jeden opierał się aż do 
końca fanatyzmowi, który tak powszechnie ob­
jawia się naokoło niego.

Serbia znajduje się widocznie nad przepa- 
paścią. Rewolucja socjalna wszędzie podnogi 
groźnie swą głowę. Włościanie, to ubóstwo; a 
ponieważ nie ma w kraju ani jednego banku 
rolniczego, przeto literalnie są wydani na pa­
stwę lichwiarzom. Co najmniej trzecia część lu­
dności należy do proletarjatu.

Państwo z kosztownym swym aparatem biu­
rokratycznym i skomplikowaną hierarchią sro­
go cięży na klasach rolniczych. Rewolucjoniści 
przeto mogą być pewni swej rzeczy, gdy cho­
dzić będzie o pozyskanie tych klas dla swych 
żądań, t. j. dla zniesienia urzędników, bisku­
pów, metropolity, policji i sądów. Ale żądają 
oni czegoś więcej, dodając: „Jeśli żyć możemy 

, biz tego wszystkiego, cóż nam po księcia, któ­
ry kosztuje kraj rocznie 42.000 dukatów?"

' Tak krok w krok zbliżają się agitatorowie
serbscy ostatecznie do wywrócenia podstaw, na

których opiera się dotychczasowa organizacja 
państwa. Wszyscy też zgadzają się w tem, że 
rewolucja socjalna ma niepoślednie widoki po­
wodzenia. Na takie bezpośrednie niebezpieczeń­
stwo jest jedno tylko lekarstwo — wojna. Jeśli 
Serbia będzie zwyciężona, stracić może, co pra- 

, wda, znaczną część dzisiejszej niepodległości 
swej; ale z drugiej strony miałaby widoki na­
bycia bogatych terytorjów, których nabytek wy­
korzeniłby z serca ludu fantazje socjalistyczne. 
Rząd mógłby wtedy rzeczywiście zyskać i na 
powadze i na sile, by zaprowadzić potrzebne 
zmiany w konstytucji. Mojem zdaniem, książę 
Milan znajduje się postawionym wobec alterna­
tywy : albo abdykować, albo wypowiedzieć 
wojnę.

Wobec takiego położenia rzeczy czynne 
wystąpienie jest nieuniknione. Moskwa zaś z wiel­
ką tylko trudnością mogłaby powstrzymać rękę 
gotową chwycić się oręża. Wedle iuforraacji 
zaczerpniętych z pewnych źródeł mogę zapew­
nić, że te same wpływy, które przez całą zimę 
protegowały „swobodę działania" księcia Miko­
łaja, są wybierane w ten sam sposób na ko­
rzyść Serbji.

Do tego dodać należy okoliczność, że omla- 
diniści niczego nie zaniedbują, by pozyskać w 
Bułgarji czynnych sprzymierzeńców. Rewolu­
cyjna komisja „młodych Bułgarów" w Buka­
reszcie zobowiązała się wspomagać braci serb­
skich, mieszkających z drugiej strony Bałkan a. 
Gabinet Kalewicza może wkrótce runąć, ale 
Hic to nie zmieni w położeniu rzeczy.

I  właśnie w chwili, gdy list ten kończę, 
dowiaduję się, że ministerstwo niezadługo po­
dać się ma do dymisji, i że najprawdopodo­
bniej nieprzyjaciel Węgier p. Risticz wróci do 
władzy. Nominacja ta z wszelką pewnością bę­
dzie bardzo nieprzyjemna księciu ; ale nic on 
na to nie poradzi. Risticz jest panem sytuacji; 
jest on potężniejszy od księcia samego. Niech 
wam to nie będzie przeto niespodzianką, jeśli 
niezadługo dowiecie się o zmianie w gabinecie 
w tym duchu. Tak czy owak, dni żywota gabi­
netu Kalewicza nie są już długie."

Z prawdziwą wdzięcznością wspomnieć tu 
musimy o m o w ie  dr. N i e g o l e w s k i e g o  
w p a r l a m e n c i e  n i e m ie c k im ,  mianej 
d. 9. b. m. przy trzeciem czytaniu noweli kar­
nej. Wziąwszy za punkt wyjścia usiłowanie 
rządu stanowienia ustaw wyjątkowych dla pe­
wnych warstw ludności, mówca korzystał z 
tego, aby z całą siłą uderzyć na rząd za po­
stępowanie jego w Wielkopolsce. Stan oblężenia 
zaprowadzany zwykle podczas wojen, trwa tam 
uieprzerwaute. Dla Polaków niema nowej oba­
wy z przedłożonej noweli, bo dla nich wszy­
stkie dotychczasowe ustawy tłumaczą się nie 
podług ducha ouych, lecz podług celów polity­
cznych Te wszystkie usiłowania dążą do je­
dnego celu, a my — wołał szlachetny poseł — 
nie pozwolimy naszego szczepu słowiańskego 
zgermanizować, jak nie pozwoliliśmy się wyni­
szczyć mieczem i żelazem.

Następnie wywiązał się gorący spór mię­
dzy p. Niegolewskim a Leonbardtem, ministrem 
sprawiedliwości; ten ostatni proponował pierw-

Polska, Sybir, Francja/)
FELIKSA LEWICKIEGO.

Część n .
(Ciąg dalszy.)

P. Schnitzler i inni pisarze, którzy nie chcą 
patrzeć na rzeczy z punktu rzeczywistości, uno­
szą się nad moraluością posłuszeństwa Moskali, 
które uważają jako główny czynnik ich orga­
nizacji Posłuszeństwo to zwane przez niego mo 
ralnością, wypływa z charakteru komunisty­
cznego Moskali. Wszystko do wszystkich na­
leży, awszystkiem rozporządza głowa, patrjar- 
cha. Nie idzie za tem aby ten ustrój nie był 
moralnym, ale jest to moralność bardzo wzglę­
dna, bo nie samodzielna. Europejczyk nie po­
trafiłby dwóch godzin wytrwać w warunkach 
tak mocno skrępowanej indywidualności, dla te­
go też Europejczyk uważany jest przez wszy 
stkich Moskali za burzyciela porządku publi­
cznego. W Moskwie nie dorośli jeszcze do po 
jęcia indywidualizmu. Jednostka jest tu niczem, 
jest to rzecz, którą się dowolnie rozporządza. 
Bierność ta  i brak indywidualizmu uderza cu­
dzoziemców przebywających w państwie mo- 
skiewskiem, biorą ją oni i oceniają jako wy­
pływ despotyzmu. Jest to tylko w części pra­
wdą, w rzeczy samej bowiem jest ta  bierność 
następstwem azjatyckiego komunizmu. Euro­
pejczyka główną cechą jest właśnie jego „Ja", 
jest mocno wyrobiona indywidualność, która go 
posuwa do samoistnych czynów, do tworzenia 
arcydzieł rozumu i wyobraźni; Moskal nie u- 
znaje siebie jako osoby lecz jako cząstkę spo­
łeczeństwa, któremu winien wszystko co posia­
da. Społeczeństwa zaś ogólnym wyrazem jest 
osoba cara, niby wielkiego patrjarchy komuni­
stycznego, który ma prawo nieograniczone nad 
wolnością, życiem i mieniem każdego poddane 
go. Ztąd to pochodzi i owa pochopność do kon­
fiskat w Moskwie. Teorja fałszywa komunisty 
Proudhona, że „własność jest kradzieżą", wzię­
tą została przez niego od Moskali, jest ona w 
Moskwie swojską, narodową teorją, przeszcze­
piona z azjatyckich stepów.

Po przybyciu do Moskwy, przeznaczono 
nam Tytowskie koszary na czasowe mieszka­
nie. Był to punkt, z którego we wszystkie 
punkta hosndarstwa rozsyłano jeńców polskich. 
Owe koszary składały się z kilkunastu zabu­
dowań, otoczonych parkanem, po za którym 
szyldwachy nzstawiono dla obserwacji nas uwię­
zionych. W koszarach zastaliśmy mnóstwo 
współziomków, pochodzących z różnych części 
kraju. Pomiędzy nimi schodził czas dosyć przy-

•) Zobacz nr. 259, 260, 261, 265, 266, 267, 
272, 273, 280, 282, 13, 14, 16, 20, 21, 22, 23, 
24, 26, 27 i 34.

jemnie, jak na więzienie. Były tam i kobiety i 
dzieci, całe rodziny litewskie, gromadami wy­
syłane na Sybir przez Murawiewa Wieszatela, 
okrutniejszego od hiszpańskiego Alby.

Pomiędzy rodzinami będącemi w koszarach, 
znajdował się Buczyński z rodziną swoją, zło­
żoną z żony i dwóch córek małoletnich. Bu 
czyński był przeznaczony do gubernii Tomskiej. 
Każdego dnia, gdy wyprawiano partję wię­
źniów, co odbywało się raz na tydzień, spodzie 
wał się, że i jego wyszlą, tem bardziej, że jnż 
od wielu miesięcy oczekiwał w Moskwie na tę 
wysyłkę.

Pewnego razu gdy w przeddzień wyprawiania 
parłyj, przeczytano listę osób przeznaczonych do 
wysyłki, Burzyński, którego dobrze znał adju- 
tant kniazia Oboleńskiego gubernatora moskiew­
skiego, niejaki Paniutyn, myśląc że i jego tym 
razem wyprawią, zapytał adjutanta czy nie 
wpisano go na listę wyprawionych w drogę. 
Paniutyn zapewnił go, że nie jest, i że może 
jeszcze spokojnie czekać.

— Dla tego ośmieliłem się zapytać pana, 
rzekł Buczyński, ponieważ jak wiadomo jestem 
tu już oddawna z moją rodziną, z którą bez 
przygotowania nie mógłbym wyruszyć.

— Powtarzam panu — odrzekł Paniutyn, 
że na was kolej jeszcze nie nadeszła. Zresztą 
nie czytałem pańskiego nazwiska, więc bądź 
pan spokojnym.

Upewniany w taki sposób nasz rodak, nia 
porobił żadnych przygotowań do podróży, tym­
czasem nazajutrz po południu, gdy wywołano 
wszystkich przeznaczonych do wysyłki i naka­
zano im stanąć we dwa szeregi na podwórzu, 
Paniutyn zawołał na Buczyńskiego, aby był go­
towym do odjazdu.

— Jak  to ? zawołał ten ostatni, wszakże 
wczoraj upewniłeś mnie pan, że tu jeszcze po­
zostanę, żebym się nie przygotowywał do po­
dróży ?

— Masz pan pięć minut czasu do wy­
brania.

— Ależ mnie z żoną, z dziećmi i pół go­
dziny nie wystarczy, mam bowiem wiele ma- 
natków, które stanowią cały majątek mej ro­
dziny.

— Na nie się nie zda panu gadanie. Spiesz 
się, bo czas upływa.

Nie zostawało nic innego biednemu Buczyń­
skiemu wobec podobnego ultimatum, jak natych­
miast wybrać się w podróż.

Wszyscy obecni poczęliśmy pomagać tej 
nieszczęśliwej rodzinie, która ze sobą na miesz­
kanie w dalekiej stronie świata wszystkie ru­
chomości jakie posiadała wiozła w kufrach. 
Żon* Buczyńskiego upewniona, że nie wyjadą, 
wzięła się była do prania bielizny, która znaj­
dowała się w baljach w stanie niepodobnym do 
pakowania. Ale cóż było robić, potrzeba było 
składać mokrą, pełną wody bieliznę, a Pa­
niutyn tymczasem wołał, zżymał się, aż naresz­
cie sam przybiegł do Buczyńskich zajętych z 
nami pakowaniem, i zmusił ich czemprędzej do 
wymarszu. Gdy ta rodzina pozbawiona tym spo-

sobem wszystkiego, nawet swej bielizny, ukaza­
ła się w progu, Paniutyn dał znak ręką, za- 
brzękły kajdany i oddział ruszył przez podwó­
rze zmierzając ku bramie koszarowej. Był to 
dzień niedzielny.

Wielka liczba Moskali z miasta, wolnych 
dnia tego od roboty, zalegała drogę przed ko 
szarami, ciekawa zobaczyć Polaków.

— Pozwól mi pan wziąć dorożkę, zawołał 
Buczyński do adjutanta, wszakże niepodobna 
aby moje dzieci dwanaście wiorst pieszo zrobi­
ły aż do dworca.

— N.e ma czasu, krzyknął Paniutyn, sia 
dajcie na kibitki. (Ć. d. n.)

Literatura polska,
(0  gramatyce łacińskiej p. Samolewicza.)

(Ciąg dalszy.)
Zabierając się do recenzyi tej gramatyki, 

chętnie uznaję, jako p. S. wedle mojego sądu 
chlubnie w ogólności i zaszczytnie uiścił się z 
zadania, które sobie zakreślił, ponieważ jasno 
a treściwie wyłożył naukę łaciny, o ile takowa 
należy do gimnazjum. Poczytuję sobie bowiem 
za obowiązek, oceniając jakkolwiek pożyteczne 
pismo, najprzód zastanowić się bezstronnie nad 
jego zaletami, które istotnie zasługują na po­
chwałę, & potem dopiero przystąpić do objek- 
tywnego wskazywania stron ujemnych, które 
wypada sprostować. Każde użyteczne pismo, a 
gramatyka pana S. jest niezawodnie takiem, 
może słusznie rościć sobie prawo do tego, aby 
recenzent uznał w niem dobrą chęć a szczerą 
pracę. Albowiem ten recenzent, który tego 
prawa nie uznaje, lecz powoduje się złośliwo­
ścią krytyczną, nie zasługuje na miano recen­
zenta, lecz na miano zarozumiałego a negacyj- 
nego krytyka, który hołdując swojemu zaśle­
pieniu, nurtuje podstępnie po piśmie i ugania 
się za błahemi nawet usterkami aby z nich 
złożyć niemile trącące florilegium solistycznych 
częstokroć a szyderczych zwykle uwag.

Przeczytawszy uważnie gramatykę łaciń­
ską pana S. nabrałem co się tyczy jej stron 
dodatnich następującego przekonania. Gwiazdą 
przewodnią w tej pracy był wyborny zarys 
organizacyjny dla gimnazyjów austrjackich, któ­
ry w sposób nader rozumny określa wymaganie 
nauki łaciny w naszych gimuazyjaeh. Ten świa­
tły wzgląd na przerzeczony zarys nie tylko nie 
uwłacza panu 8., ale nawet zaszczytnie świad­
czy o jego tendencyji konstrukcyjnej, czującej 
dobrze zrozumiany wstręt do destrukcyji tego, co 
jest ze wszech miar pożyteczne, chociaż nie 
polega na pretensyjalności obecnego nam prą­
du. Z tego powodu wybrał p. S. tylko oblicze 
łaciny klasycznej, czyli urodę łaciny tego okre­
su, w którym się takowa dobiła w literaturze 
najwyższego szczytu doskonałości i w którym 
żyli ci autorowie, w których pismach zwykle 
się gimnazyjasta rozczytuje. Pan S, ograniczył 
zatem swoją gramatykę nie tylko do jednego

peryjodu łaciny literackiej, ale nadto baczył
prawie wyłącznie na łacinę tych autorów, któ 
rych dzieła są przedmiotem lektury gimnazyjal- 
nej, a nie oglądał się na łacinę tych pisarzy, 
którzy, aczkolwiek żyli w złotym wieku litera 
tury łacińskiej, nie należą do zakresu gimna- 
zyjalnego. Dotąd bowiem uczył się częstokroć 
gimnazyjasta mianowicie w niższych klasach 
niejednpgo w łacinie, czego zwłaszcza w wyż­
szych klasach wcale nie potrzebował, a co mu 
bez koniecznej potrzeby nie mało niekiedy za­
bierało czasu. Odkąd zacznie gimnazyjum korzy 
«tać z gramatyki łacińskiej pana S., odtąd tego 
się tylko gimnazyjasta będzie uczył, bez czego 
żadną miarą obejść się nie może. Albowiem 
pan 8. niejedno, do czego dotąd nauka gimna- 
zyjalna niepotrzebnie przywiązywała wagę, al­
bo zupełnie pominął albo znacznie przynajmniej 
skrócił. Dotyczy to całej w ogóle gramatyki, 
tak fono- i morfologii, jakoteż i składni, ale 
przedewszystkiem jest ta redukcyja w fono- i 
morfologii widoczną.

Mając na oku wyłącznie tych autorów, któ­
rych pisma gimnazyjasta czytuje, dał p. S. 
pierwszeństwo prozaikom przed poetami, ponie­
waż gimnazyjasta wprawia się tylko do pisania 
prozą po łacinie, a pomiędzy prozaikami wy­
brał p. S. znów szczególnie Cycerona, wsku­
tek czego jeszcze bardziej ścieśnił koło mate- 
ryjału gramatycznego. A dlaczego uczynił to p 
S.? Oto dlatego, że gimnazyjasta ćwicząc się w 
pisaniu prozą po łacinie, powinien zapatrywać 
się mianowicie na wzór łaciny cycerońskiej. To 
ćwiczenie się uchodzi słusznie za nader cenny 
środek dydaktyczny do wydoskonalenia sił u- 
myślowych; mniemam zatem, że takowe i nadal 
się utrzyma, a to na przekorę teraźniejszym 
wycieczkom, wymierzonym przeciw takiemu 
świeżeniu się a wykonanym podjazdowym spo­
sobem może nie tak w złej wierze, jak raczej 
z powodu braku głębszej w tej mierze znajo­
mości łaciny. Nie greczyzna bowiem (chociaż 
się tak niektórym półmędrkom dydaktycznym 
zdaje), locz łacina ma w swojej składni i w 
swoim stylu najwięcej logicznego charakteru, a 
z tego wynika, że w celu dydaktycznym wypa­
da gimnazyjaście ćwiczyć się raczej w pisaniu 
po łacinie aniżeli po grecku, aby zatem w tym 
względzie skoncentrować siły gimnazyjasty w 
jednym punkcie i aby mu wskazać wzorową 
niwę, któraby od samego początku zwróciła 
jego gust ku szczero klasycznej łacinie, wybrał 
p. S. za ognisko całej swojej gramatyki łacinę 
Cycerona, którego poczytali znawcy słusznie za 
najdoskonalszego artystę w władaniu łaciną 
klasyczną. Po tym mistrzu uwzględnił p. S. w 
drugim rzędzie trójkę historyków, to jest Ce­
zara, Salustyjusza i Liwijusza, którzy byli za­
razem dobrymi prozaikami. Tym sposobem zdo­
był p. S. ściśle określoną niwę dla gimuazyja- 
sty i dla swojej gramatyki, dotykając w niej 
lekko tylko tego, czego wymaga wzgląd na wła­
ściwi ść łaciny Tacyta, Ho.-acyjusza, W irgiliu­
sza i Owidyjusza, a wykluczając zwykle z niej 
to, co się uie oduosi do łaciny przerzeczonych

prozaików i poetów. Główne zadanie tej g ra­
matyki zmierza zatem mianowicie ku temu, 
aby krótkim, o ile to być może, a niechybnym 
gościńcem doprowadzić gimnazyjastę do prakty­
cznego wyuczenia się a dokładnego pojęcia prze- 
rzeczonego materyjału gramatycznego. To też 
zaopatrzył pau S., aby prawidła nie zostały 
martwą literą, składnią swojej gramatyki w 
spory poczet przykładów, trzymając się w tym 
względzie szczero rzymskiej zasady, której nie 
lubiła ideologia grecka: longum iter est per prac- 
cepta, breue et efficaz per exempla (Senec. Epi- 
stul. 6). Ponieważ łacina jest teraz martwą mo­
wą, przeto odwoływał się p. S., co się tyczy 
przykładów, do powagi wymienionych wyżej pi­
sarzy. Dobrze istotnie postąpił sobie p. 8., że 
w doborze przykładów głównie korzystał z pism 
przerzeczonych autorów trzymając się zwykle 
tekstu dostatecznie pod względem krytycznym 
ustalonego. Gdzie zaś p. S. własny przykład 
przywodzi, to tam stara się prawie bez wyjątku 
nadać zdaniu łacińskiemu tak w wyborze wy­
razów, jako też i w konstrukcyji, szczero cyce- 
roński koloryt, aby się gimnazyjasta zawsze 
zaprawiał tylko w łacinie klasycznej.

Tak przykłady przytaczane z klasyków ła­
cińskich, jakoteż przykłady produkcyji pana S., 
mają skutecznie rozjaśniać i uzupełniać prawi­
dła gramatyczne i utwierdzić w takowych gi­
mnazyjastę. Wyuczanie się bowiem na pamięć 
samych regał gramatycznych nie tylko nie pod­
nieca gimnazyjasty, ale czyni go nawet oboję­
tnym na naukę łaciny. Jeżeli zatem ma takowa 
wydać pożądany owoc, to każde prawidło po­
winno być praktycznie pojaśnione stosownym 
przykładem, ponieważ młodzież gimnazyjalna 
pała wrodzonym wstrętem ku abstrakeyi, co 
zwłaszcza w nauce języków na jaw występuje, 
a dopiero wtedy garnie się z zamiłowaniem do 
tej nauki, gdy tłumacząc przykład, utwierdza 
się w prawidle. To też nie małą wartość na­
daje gramatyce łacińskiej pana S. ta prakty­
czna metoda, która ma gimnazyjastę wprawić 
do stosowania reguł syntaktyczuych, albowiem 
ten dobór odpowiednich przykładów ma tę nie­
zaprzeczoną korzyść, że nie odstręcza gimna- 
zyjasty od teoretycznej strony gramatyki, zwła­
szcza że ten dobór jest taki, że nie naraża gi­
mnazyjasty na pokonywanie zbyt wielkich od­
raza trudności, nasuwając mu przykłady wolne 
zwykle od zawiłych komplikacyj. a zawierające 
w sobie przedewszystkiem tę właściwość syn- 
taktyczną, którą pan 8. zamierza wpoić w pa­
mięć gimnazyjasty. Wielką też zaletę tej gra­
matyki stanowi ta okoliczność, że pan 8. uie 
poświęca polszczyzny łacinie, lecz porównywa 
pilnie jednę z dragą, wiedząc dobrze o tem, że 
to nie mało się przyczynia do ułatwienia gi- 
ranazyjaście nauki łaciny. Przez to dopina pan 
8. nader ważnego celu, ponieważ wtajemnicza 
gimnazyjastę z jednej strony w podobieństwo 
polszczyzny do łaciny, a z drugiej strony wska­
zuje mu różnicę między jedną a drugą mową: 
tym bowiem sposobem dopatruje się gimuazyja- 
sta jedoości organicznej wśród rozmaitości szcze-



szetaa wystąpić ze skargami swemi przed są­
dem. a p. Niegolewski z oburzeniem odpierając 
osobiste wycieczki, przytacza spraw kilka, świad­
czących o nadużyciach sądów. Niegolewskiego 
brom! Windhorst. W całem tem wystąpieniu 
i to godne o wagi, że parlament słuchał posła 
polskiego z niebywałą dotąd uwagą i oznakami 
sympatji. Dawno nie było takiej obrony i ta ­
kiego powodzenia.

Korespondencje „Gaz. Nar?4
P aryż  d. 8. lutego.

A — Zaledwie kilka dni upływa od doko­
nanych do senatu wyborów, a przestały już one 
być przedmiotem dziennikarskich sporów. Bo 
też wybory te były jednym tylko epizodem wy­
borczej walki, rozpoczętej z początkiem roku, a 
dzisiaj dochodzącej swego szczytu, gdyż za dwa 
tygodnie przy wyborach do Izby zakończyć się 
mającej.

Działalność rozwinięta przez radykałów w 
Paryżn jest najwymowniejszym dowodem, że wy­
bory do senatu zawiodły oczekiwania tych 
skrajnych z republikańskiego stronnictwa. Lecz 
nie sądzę, aby wybory do Izby dały im o wiele 
milszy rezultat. Pierwotne usiłowanie pomszcze­
nia upadku Louis Bianca w wyborach do se­
natu przez zarządzenie pewnego rodzaju plebi­
scytu na to imię w Paryża d. 20. b. m., nie do­
pisuje. W kilku okręgach pierwotni kandydaci 
usunęli się wprawdzie dla ułatwienia tego ple­
biscytu , lecz ostatecznie kandydatura Louis 
Bianca jest postawioną głównie tylko w V. o- 
kręgn Paryża i w okręgu St. Denis. Floąnet 
przedstawia się w XI. okręgu; Zygmunt Lacroix- 
Krzyżanowski w XIII. Mówiono, że za przy­
kładem ks. Decazes, Buftet także zamyślał o 
postawieniu swej kandydatury w jednym z pa- 
ryzkich okręgów; szczerze powinszować mu mo­
żna, że się cofnął przed śmiesznością, jaka cze­
kała jego paryzką kandydaturę.

Po porażce, doznanej w dep. Wogezów z 
kandydaturą do senatu, Buffet tak mało zacho­
wał wiary w powodzenie swej poselskiej kan­
dydatury w okręgu Mirecourt, iż nie wahał się 
przyjąć ofiarowanej mu kandydatury wspólnie 
przez prefekta dep. Tam et Garonne i mera z 
Castellsarrasin w okręgu tegoż miasta. Są na­
wet pogłoski, że Buffet stanowczo zrzekł się 
walki wyborczej w dep. Wogezów, a przychyl­
nym mu wyborcom okręgu Mirecourt ma osobi­
ście polecić p. Aubry bankiera paryzkiego, któ­
ry zasiadał w skrajnej prawicy Zgromadzenia 
narodowego. Pogłoskę tę zdaje się potwierdzać 
wiadomość, podana przez Soir, iż Buffet nie ma 
bynajmniej zamiaru udać się przed wyborami 
do Wogezów. Są też pogłoski o nowem zajściu, 
w gabinecie, z powodu prefekta policji, stawią- 
cego, jak wiadomo, swoją kandydaturę w dep. 
Seine et Oise, a na rzecz którego ustępuje z 
walki republikanin Valentin, były prefekt Stras 
barga za wojny praskiej. Czytelnicy przypomi­
nają sobie może, iż ostatnie przesilenie mini­
sterialne w przedmiocie senatorskiej kandyda­
tury Saya, natchnęło Buffeta myślą zapewnie­
nia marszałka, iż Say z przyjaciółmi ma wal­
czyć w dep. Seine et Oise przeciw prefektowi 
policji, a na korzyść tego Valentina.

Dobrowolne zrzeczenie się kandydatury 
przez p. Valentin na korzyść prefekta policji 
p. Renaulto, i zalecenie ge przez tak wytrawne­
go republikanina jako dającego wszelkie rękoj­
mie tym wszystkim, którzy za republiką na 
imię Valentina głosować mieli, jest już nie dość 
kłamem, ale bodaj czy nie policzkiem wymie­
rzonym przeciw wiceprezesowi gabinetu. Nie 
dziwilibyśmy się też wcale, gdyby prawdziwą 
była wiadomość, iż Buffet ma wymagać na 
przyszłej Radzie ministrów bądź dymisji pre­
fekta policji, bądź też wyparcia się przez niego 
listu, zalecającego Valentina. Lecz mocno byśmy 
się dziwili, gdyby Buffet bądź jeduo, bądź dru­
gie otrzymał. List Yalentina nie jest tak do­

browolnym jak wydawać się nim może; jego 
pojawienie się przypisać należy wpływom 
Saya, zachęconego po temu przez marszałka. 
Wspominałem już nieraz, iż prefekt policji a . 
żywa szczególnego zaufania u marszałka, do ' 
dać dziś mogę, że sam marszałek natchnął go 
myślą postawienia kandydatury poselskiej, po 
czytując ją  za konieczny szczebel do podnie­
sienia osoby Leona Renault. Gdyż pomimo, że 
wytoczono proces dziennikowi La France za 
podanie fałszywej niby to wiadomości o przy- 
szłem po wyborach 20. b. m. ustąpienia Buffeta 
z gabinetu a iudemnizowanin go posadą dyrek­
tora banku, pomimo, iż przesłano dziennikom 
urzędowe tych wieści zaprzeczenia, wątpliwo­
ści nie ulega, że Buffetowska teka nie przeżyje 
porażki, jaka czeka jego gabinet 20. b. m.. a 
wówczas gdy wobec nowych już Izb przyjdzie 
złożyć nowy też gabinet, teka spraw wewnętrz­
nych nikomu już innemu, jedno prefektowi po 
licji przypadnie. Będzie to przykrym bardzo 
ciosem dla bonapartystów, lecz bardzo pożąda- 
nem dla konstytucji republikańskiej.

Zapewne otrzymaliście jnż telegrafem wia­
domość o straszliwym wypadku zaszłym w ko­
palniach węgla kamiennego w St. Etienne. 
Szczegóły tego wypadku przechodzą tragiczno­
ścią wszystko, co można wymarzyć najokro­
pniejszego. Przeszło 200 ludzi znalazło w tych 
kopalniach śmierć a częstokroć w długich mę 
Czarniach. Z wydobytych około 150, zaledwie 
kilkunastu znaleziono przy życiu, lecz bez na­
dziei ocalenia się od śmierci. Inni byli bądź na 
węgiel spaleni od wybuchu, bądź zgnieceni na 
miazgę pod ciężarem walących się pokładów, 
a ci byli najszczęśliwsi. Ocaleni ze zgrozą opo­
wiadają męczarnie tych, na których powolną 
śmierć patrzali; kiedy poszarpani, z pogrucho- 
tanemi członkami, a ujęci w kleszcze skał, je­
dynie tylko wolne głowy rozbijać starali się o 
te skały, lub przez połowę przywaleni skałami, 
rozpacznem szamotaniem nóg dobijali również 
przygniecionych towarzyszy, których po za sobą 
widzieć, ani domyślać się nawet nie mogli.

Przegląd polityczny.
Niemcy. (Trzecie czytanie noweli karnej i 

mowa dr. Niegolewskiego.)
Na posiedzeniu dnia 9. bm. po przyjęciu 

kilku drobniejszych projektów, przystąpił par­
lament do obrad w trzeciem czytaniu nad no­
welą karną. W dyskusji jeneralnej wystąpił naj­
pierw poseł Reichensperger, aby zaprotestować 
przeciw mniemaniu, jakoby przyjęcie bez dy­
skusji niektórych paragrafów świadczyć miało, 
że cała Izba zgadza się z temi postanowienia­
mi. Mówca żąda, aby zaprzestano ścigać w 
mniejszości zc stające części narodu ustawami 
wyjątkowemi.

Poczem zabrał głos dr. Niegolewski. (Nie 
mamy całej mowy jego, a sprawozdanie o niej, 
jako też o dalszym ciągu rozpraw podajemy 
podług Dz. Pozn.)

Jeżeli dotąd nie odezwaliśmy się — po­
wiada mówca — to działo się dlatego, że nie 
cheieliśmy brać udziału w sprawie, którą uwa­
żaliśmy jako rzecz bezpośrednio dotyczącą Ni- - 
mieć. Ale ponieważ nowela mierzy w znacznej 
części w stosunki nasze i zagraża im, przeto 
trzeba się zwrócić przeciwko grożącemu nie­
bezpieczeństwa w ostatniej jeszcze godzinie. 
Nowela przedłożona, jest znamieniem cbarakte- 
ryzującem czasy, w których żyjemy, i powie­
dzieć można z tego względu z bystrym myśli 
cielem Bakonem z Werulamu słowa: torąuere 
leges ad id, ut leges torgueant homines. Rząd no­
we chce utworzyć aparaty tortury. Stan oblę­
żenia, który zaprowadza się zwykle podczas 
wojen i czasów niespokojnych, trwa n nas nie­
przerwanie i w pokoju. Już zaledwo wolno od­
dychać — ale pomimo to nie zdołacie zatrzy­
mać swobodnych pornszań się dncha.

Potem mówca dowodzi, dlaczego jest prze­
ciwny przedłożonej noweli. Nie obawiam się — 
rzekł — niebezpieczeństw wynikających dla nas 
z noweli, n nas nie trzymają się urzędnicy praw 
i przepisów, gdyż prawa tłumaczą się u nas 
wedle celów politycznych. Dowodzą tego usta­
wy majowe, proces mianowicie Kurowskiego. 
Tu przytacza mówca owo proroctwo prokura­
tora Dresslera (Słnchajcie.) Kiedy zaś wspo­
mina o sprawie dotyczącej Enna, przerywają 
głosy i marszałek, by mówca wrócił do rzeczy. 
Dlatego dr. Niegolewski, przestawszy wyliczać 
pojedyncze nadużycia prawa, krytykuje nowelę 
ogólnie z stanowiska prawniczego. Kończy zaś, 
że postępowanie Niemiec wobec nas Polaków 
wykracza przeciwko prawu międzynarodowemu, 
co się pomścić mnsi, wedle orzeczeń własnego 
ich historyka Scblossera. My jednakże uie po 
zwolimy naszego szczepu słowiańskiego zger- 
manizować, jak nie pozwoliliśmy się wyniszczyć 
mieczem i żelazem.

Minister Leonhardt protestuje w odpowie­
dzi, że w Księstwie tłumaczą się prawa wedle 
celów politycznych. Radzi, by mówca tę samą 
pokazał odwagę, i wystąpił z podobnemi twier 
dzeniami wobec całego kraju, jak wobec sądu. 
(Śmiech.)

Dr. Niegolewski replikuje z oburzeniem i 
donośnym głosem, że się nigdy niczego nie o- 
bawia, walczył za wolność w boja otwartym, 
cierpiał za wolność i kajdany dźwigał, nawykł 
zawsze mówić śmiało i otwarcie a tchórzostwo 
nieznane imieniu Niegolewskich. Przytacza na­
stępnie sprawę Ebersteina i redaktorów S o ­
czyńskiego i Tomaszewskiego, których w kaj­
dany okuto. Powoływali się oni wprawdzie na 
świadectwo mówcy, ale sąd nie powołał go ja ­
ko świadka. (Słuchajcie!)

Minister Leonhardt tłumaczy się i wymaga 
przytoczenia faktów.

P. Windthorst dziwi się, że minister wzy­
wa deputowanego, wygłaszającego skargi swe 
go kraju, aby się nskarzył po za obrębem par­
lamentu. Nie pojmuje, dlaczego minister prote­
stuje, nie wykazawszy niczem, że przytoczone 
przez dr. Niegolewskiego fakta są nieprawdzi­
we. Trzeba rzecz naprzód zbadać. A potem 
dziwi mówcę, jak mogą ministrowi podobne zaj­
ścia być nieznane; mówca mógłby materjał ten 
skarg o wiele faktów powiększyć.

Sejm słuchał wszystkich tych wywodów z 
wielkiem zajęciem i z wyraźnemi sympatjami 
dla naszego mówcy dr. N., któremu po sk<ń- 
czonej sprawie ze wszystkich stron winszowa­
no jego wystąpienia.

I następne części posiedzenia były bardzo 
zajmującemi, mianowicie dyskusja nad §§. 130, 
130 a 131. Ks. Bismark przemawiał i długo i 
bardzo zajmująco o stosunkach prasy, o socja­
listach. Ponieważ zaczepił i prasę polską, przeto 
dr. Niegolewski nie mogąc dostać głosu pod­
czas rozpraw, zabrał głos do porządku dzien­
nego, ale tylko trzy pozwolono mu wymówić 
słowa w obronie prasy polskiej.

Dodać należy, że zaczynamy zyskiwać sym- 
patje nawet u partyj nam dawniej nieprzychyl­
nych. Tak skarżył się jeden z posłów narodowo-

gółów. Pan S. dobrze sobie postąpił, że docho­
dząc tego podobieństwa i tej różnicy, baczył ze 
względów praktycznych na Małeckiego grama­
tykę polską, która w naszych gimnazyjach rej 
wodzi.

Jeżeli dotąd chwaliłem gramatykę łaciń­
ską pana S. za to, co w sobie mieści, to teraz 
niech mi będzie wolno złożyć jej należyty hołd 
za to, czego w niej nie ma. Najprzód wypada 
dziękczynnie uznać, że pan S. nie skaził swo­
jej książki tym zawrotem naukowym, który się 
zwykle gramatyką filozoficzną nazywa. Co o 
wartości takiej gramatyki sądzę, to szczerze 
wypowiedziałem w Warcie nr. 36 str. 328, po­
legając na własnem doświadczeniu, którego na­
brałem, uczęszczając do gimnazyjnm w Niem­
czech. albowiem do gimnazyjnm poznańskiego 
nie zostałem jako uczeń przyjęty, chociaż się 
mój ojciec kilkakrotnie o to starał. W Niem­
czech trapiła mnie w gimnazyjnm, któremu 
zkądinąd bardzo wiele zawdzięczam, nieszczę­
sna gramatyka filozoficzna, którą wydał Lud­
wig (Tbeoretiscb-practische Vorschule zu einer 
wissenschaftlichen Auffassung der lateiniscben 
Sprashe, ein Elementarbuch nacb strenger Stu- 
fenfolge, Kassel 1837). Taka gramatyka filozo­
ficzna ma to do siebie, że pozwala błogiemu 
dyletan ty zmówi rozpierać się zuchwale w gi- 
gmnazyjum, i że zaraża takowe płytkością i za­
rozumiałością, wiodącą zwykle do bardzo nie­
dorzecznych urojeń, przypominających często­
kroć majaczenia chorowitej wyobraźni, która się 
nigdy na istotną prawdę naukową nie zdobywa 
Dobrze, że teraz przynajmniej po wielu nie­
szczęsnych eksperymentach doszła nareszcie 
dydaktyka do tego przekonania, że argumenta- 
cyja apryjoiyczna na nic się nie przyda, wiodąc do 
śmiesznych marzeń a błahych i mylnych domy­
słów. Gramatyk bowiem filozoficzny, nie dbając 
o rzeczywistą naukę, chwyta zwykle jakąś 
myśl przelotną, którą niebawem poczytuje za 
prawdę istotną, a rozkochawszy się w tej my­
śli, ani się nie zmiarkuje, jak mówi Suchecki 
(Zagaduienia z zakresu języka polskiego, Kra­
ków 1871 str. 46), jak takowa stanie mn się 
tem, co Francuzi nazywają idie fixe, a co my 
nazywamy ulubionym pomysłem, na który na­
wet instynkt zdrowy często się wzdraga. Tego 
dziwactwa czepiają się zwykle ludzie niepowo­
łani do zawodu filologicznego, którzy ożywiają 
gramatykę mrowiskami bredni, naciągając do 
swoich ulubionych pomysłów rozmaite objawy 
mowy, i łudząc tym sposobem siebie i drugich 
efektownymi pozorami. Cześć zatem zdrowemu 
sądowi pana S., że nie skaził w tej mierze 
swojej gramatyki ideologiją dydaktyczną, która 
niezręcznie małpuje ideologiją umiejętną. Szko­
da tylko, że pan S. nie stronił ze względu dy­
daktycznego tak od glotyki, jak stronił od fi- 
lozofizmu; jakkolwiek to, co pan S. z glotyki 
przejął, tylko na miano bardzo homeopatycznej 
dozy zasługuje, to przecież i ta odrobina nie 
czyni gramatyki pana S. użyteczniejszą.

liberalnych do innego posła Niemca, że żałować 
wypad*, iż Polaków tak mało dopuszczają do 
głosu! Czyż to nie nadzwyczajna rzecz i rzadka?

Prezes Taczanowski oddał dziś także ów 
wniosek, dotyczący języka polskiego w urzę­
dzie do komisji prawniczej parlamentu.

Sprawozdanie
z czynności rady Wydziału krajowego za czas 

od 1. października do 31. grudnia 1875.
(Ciąg dalszy).

Przyjęto następujące oferty na dostawę
konserwy: Emila Bednarczyka dla drogi Skała- 
Zaleszczyki, Władysława Nowackiego dla drogi 
Sanocko-Przemyskiej, Gt-ubnerów dla drogi Gor­
licko Konieczniańskiej, gmin Jabłonka, Grabow- 
nica i Nozdrzec na częściową dostawę dla dro­
gi Sanocko Przemyskiej.

Mianowano przewodniczącym komitetu bu 
dowj drogi Tarnów-Szczucin p. Mieczysława 
Rogalińskiego.

Zatwierdzono oferty Naftalego Amsterdama 
na dzierżawę stacji mytniczej w Rżyskach, Wi 
cia Krajsleia na dzierżawę stacji w Zalipiu, 
Podkamieniu i Demianowie; następnie ofertę: 
Jana Trantzla na badowę przepustów na dro­
dze Krzywcze Borszczó w; Szymona Małaniuka i 
gospodarzy z Jamnicy na częściową dostawę 
dla dróg Stanisławów-Bursztyn i Sielec-Zale- 
szczyki; Samuela Hermana dla drogi Tyśmienic 
ko-Kołomyjskiej, W. L. Friedmana i Citrona dla 
drogi Tłuste-Buczacz, I. Rzepeckiego na stację 
mytniczą w Bieśiiku.

Zatwierdzono kontrakt, zawarty z Jenne- 
rem i Małeckim w przedmiocie budowy trzech 
mostów na drodze Tarnopol Zbaraż.

Przyjęto ofertę Bernarda Selingera na dzie­
rżawę stacji mytniczej w Babicach, Hirscha 
Buchwalda w Smykowcach i Zagrobeli, Janki* 
Finka na roboty budowlane w powiecie Brzo­
zowskim ; Jasińskiego i Zakrzewskiego na do­
stawę konserwy dla drogi Dembicko - Nadbrze- 
ziańskiej, Dawida Steinwnrsta na dzierżawę 
stacyj mytniczycb w Bobntynie i Rozhadowie, 
Feigi Braksmayer na dzierżawę stacji mytni­
czej w Iwankowie, Józefa Szachonia na dosta­
wę szutru dla drogi Brzesko-Sądeckiej, Eisiga 
Hamera na roboty budowlane dla drogi Stani­
sławów-Bursztyn, Berła Dulla na dzierżawę sta 
cji mytniczej w Tyśmienicy.

Przeprowadzając organizację lwowskiego 
szpita powszechnego w myśl uchwały sejmu 
z 22 maja 1875 zamianował Wydział krajowy 
stałymi prymarjuszami tegoż zakładu dr. Jana 
Chądzyńskiego, dr. Oskara Widmana, dr. Wi­
ktora Opolskiego, dr. Józefa Różańskiego, dr. 
Edwarda Sawickiego i dr. Józefa Kilarskiego, 
a dr. Jana Szeparowicza przymarjuszem nad- 
etatowym, prosektorem dr. Longina Feigla, 
chemikiem dr. Tadeusza Zulińskiego, rządcą 
Erazma Malinowskiego, oficjałami-- Piotra Grabo- 
wicza i Ferdynanda Koestlicha, a pisarzem 
Aleksandra Czajkowskiego.

Celem urządzenia obsługi duchownej, a 
mianowicie obsadzenia posady kooperatora po 
zmarłym księdzu Michale Szulakiewiczu od- 
niół się Wydział krajowy do gr. kat. konsy- 
storza metropolitańskiego.

Dostawę leków dla lwowskiego szpitala 
poruczył Wydział krajowy aptekarzowi z Turki 
panu Michałowi Piątkowi, zawierając z nim kon­
trakt na jeden rok <1876).

Z powoda zmniejszenia się czynności w biu­
rze kasy podrzutków zmniejszono siły pracują­
ce tegoż biura o jednego urzędnika, poruczając 
prowadzenie czynności kasjera dotychczasowe­
mu kontrolorowi, p.Erazmowi Świerczewskiemu.

Przyjęto ofertę pp. Markiewicza na dosta­
wę masła, a pp. Chaima i Pordesa na dostawę 
drzewa dla szpitalu lwowskiego.

Zaasekurowano gmach szpitala lwowskiego 
stosownie do zwiększonej wartości przez prze­
budowanie drugiego piętra i dachu-

Przeprowadzając w myśl uchwały sejmu z 
dnia 25. maja 1875 organizację zakładu dla o 
błąkanych na Kulparkowie, mianował Wydział 
krajowy dyrektorem zakładu dr. Maksymiliana 
Marescha, lekarzami dr. Włodzimierza Dobifi- 
skiego i dr. Oiesta Litwinowicza, rządcą W ła­
dysław* Dyszkiewicza, oficjałem Leona Jaro­
szyńskiego, pisarzem Karola Kalitę, dozorcą 
służby Jana Danilewicza, odźwiernym Jakóba 
Sterniuka, woźnym Wincentego Rudnickiego.

Zarządzono urządzenie prowizorycznej pral­
ni, lodowni i chlewa w zakładzie dla obłąka­
nych na Kulparkowie.

Dla ułożenia rachunków kolandacyjnych 
budowy Kulparkowskiej, tak co do robót wy­
konanych w przedsiębiorstwie, jakoteż i we 
własnym zarządzie, złożył Wydział krajowy 
komisję techniczną, nadając jej odpowiednią 
instrukcję dla przygotowania materjału kolau- 
dacyjnego.

Zatwierdzono skład biura budowy kulpar­
kowskiej na rok 1876.

Uchwalono przedłożyć sejmowi sprawozda­
nie co do uzupełnienia statutu dla zakłada 
kulparkowskiego.

Wydział krajowy przyjął projekt umowy 
na najem realności miejskiej Nr. 4 0 5 w Kra­
kowie na czas od 1. października 1875 do o- 
statniego marca 1878 na umieszczenie szpitala 
św. Ducha w Krakowie.

Do pomocy w czynnościach technicznych 
budowy szpitala św. Łazarza w Krakowie po­
wołał Wydział krajowy na konduktora p. Ku­
łakowskiego, zaś p. Zielińskiego na rysownika.

(D. c. n.)

Z Izby sądowej.
Lwów dnia 10. lutego 1376. 

Morderstwo rozbójnicze i skrytobójcze.
(Dokończenie.)

Nie ezęsto spotkać się można z wypadkiem 
tj. z morderstwem, któreby z taką zgrozą i z taką 
dzikością było dokonane.

Oskarżony Oleksa Gedza przedstawia się nam 
też jako zbój skończony. Wzrokjego ponury, twarz 
blada, prawie szara, suknie aresztanckie; wszystko 
to wzbudza ku niema odrazę.

Cóż masz powiedzieć na oskarżenie, pyta pan 
przewodniczący trybunału radca Nikisch, czy zro­
biłeś to?

Tak jest, zrobiłem, odpowiada głosem przy 
tłumionym, lecz zupełnie obojętnie Oleksa Gedza— 
ale też i nic więcej. Słowo po słowie wyciągać 
musi z niego p. przewodniczący: kiedy, glzie i dla 
jakich pobudek dopuścił się tego ezynn. Wyznaje 
tedy Oleksa, Jak już wyżej powiedziano, że dnia 
20. listopada wypiwszy rano dwa półkwaterki ze­
szedł się potem z Lazarem w karczmie n Mindli, 
ztamtąd udać się mieli na zarobek >ł» Jazowa. 
Spostrzegłszy już w karczmie n swego towarzysza 
pieniądze, powstała w nim chętka przyswojenia so­
bie tych pieniędzy — zabić go jednak wtedy je- 
izeze nie miał zamiaru. Myśl ta czepiła się go do­

piero, gdy powracali z Wierzbiań wlesie. CzU- 
jąc się nie postrzeżony przez nikogo, uderzył po- 
przód niego idącego towarzysza kołem znalezionym 
w lesie tak siinie w głowę, iż tenże krwią zalany 
padł natychmiast na ziemię, potem Jeszcze dragi 
raz go uderzył, aby go dobić. Następnie przyłożył 
mn ncho do piersi, a przekonawszy się, że Lazar 
nie Źyje, zabrał mu pieniądze sześć prostych złr., 
ściągnął baty, mniemanego trupa zaś zawlókł w 
krzaki. Po dokonanem dziele wrócił do Niemirowa 
i pił póki pieniędzy stało. Przyznaje dalej sam, 
że uderzony Lazar prosił go, aby mu życie daro­
wał i ofiarował mu nawet pieniądze swoje.

Z zeznań świadków jakoteż z odczytanych 
protokołów dowiedzieliśmy się iż 27. listopada zna­
leziono ciężko pobitego Lazara w lesie Wierzbiań­
skim na mokrowinie, głowę i nogi leżały w błocie 
przymarzniętem, Że wypytywany jaż na miejscu 
wskazał dokładnie zabójcę, dalej powiedział, Że mu 
Gedza zabrał 2 złr. 90 ct. czyli szesć prostych i 
parę butów. Włościanin Semko Borowy, który go 
w lesie znalazł i wspólnie z innymi ogrzał, a potem 
de chaty przyjął, mnsial go jeszcze własaym ko­
sztem pochować.

Po ukończenia postępowania dowodowego, po­
stawił trybunał pp. sędziom przysięgłym następu­
jące pytanie:

Czy oskarżony Oleksa Gedza winien jest, i i  
dnia 20. listopada 1875 r. w lesie Wierzbiańskim 
Pawła Lazara w zamiarze gwałtownego przywła­
szczenia sobie rnchomości tegoż życia go pozba­
wić zamierzyi i w tym celu zdradziecko na głowie 
i na innych częściach ciała tak ciężko pobił, iż w 
skutek tego Paweł Lazar na dniu 27. listopada w 
nocy życie zakończył, zaś Oleksa Gedza zaraz po 
nbezwładnienin Lazara, temuż gotówkę 2 złr. 90 
et. i parę butów zabrał.

Wobec zupełnego przyznani* się oskarżonego 
do winy, wnioski ostateczne zastępcy prokuratora 
p. dr. Zborowskiego, również jak i obrońcy oska­
rżonego dr. Boińskiego nie zabrały wielo czasn. 
Pierwszy domagał się za ten czyn srogi n ławy 
przysięgłych werdyktu potępiającego ; p. obrońca 
zaś chciał przynajmniej wyjednać zastrzeżenie, Że 
Oleksa Gedza nie dopnścii się tego morderstwa w 
sposób zdradziecki.

Po krótkiej zaledwie minut kilka trwająeej na­
radzie pp. przysięgli na postawione sobie pytanie 
jednogłośnie odpowiedzieli t a k ,  w skutek czego 
trybunał zawyrokował, że Oleksa Gedza dopnścił 
się zbrodni skrytobójczego i rozbójniczego morder­
stwa, określonego w §. 134 i 135 n. k. i za to 
skaznje się go na podstawie §. 136 nst. kar. na 
k a r ę  ś m ie r c i  p r z e z  p o w i e s z e n i e  — a na 
podstawie § 389 także na zwrot kosztów postępo­
wania karnego. Akta przedłożono zostaną najwyż­
szemu trybunałowi.

Oleksa Gedza wysłuchawszy wyroku , najobo- 
jętniej w świecie, powiada, że zdaje się na wy­
rok sądn.

Rozprawa trwała od 9. godz. z rana do w pól 
do 8. wieczór.

— B a l p r a w n i k ó w  odbędzie się W Sobotę 
19. lutego w sali domu narodnego i zakończy sze­
reg balów tegorocznego karnawału. Komitet spo­
dziewając się, że skoro w innych większych mia­
stach bal prawników cieszy się najiepszem powo­
dzeniem, powinien i u nas zgromadzić liczne to­
warzystwo i dlatego poczynił wielkie przygotowa­
nia. Zaproszenia w liczbie 2000 rozesłano przed 
trzema tygodniami; te zaś które z powoda niedo­
kładności adresu poczta zwróciła, mogą być odo- 
braze w kancelarji komitetu w hotel* Georgea 1. 
2, począwszy od 17, lutego, gdzie zarazem naby­
wać można kart wstępn po 3 zł. i biletów na galerję 
po 3, 2 i 1 zł.

— Pani Anna Essipoff, o której zamiarze od- 
widzenia Lwowa dzenniki donosiły w swoim cza­
sie , dia ważnych powodów mnsiała w tych 
dniach z Warszawy wrócić do Peterabnrga. Do­
piero w połowie marca ma ona przybyć do War­
szawy dla urządzenia koncertu, a wtedy może za­
wadzi i o Lwów w dalszej swej artystycznej po­
dróży.

— Odczyty Tow. pedsg. W poniedziałek 14. lu­
tego od 5 — 6 dr. Ciesielski: „Ze świata mikro­
skopijnego."

—  Dziś w teatrze na przedstawieniu popołudn ta­
wern odegrane będą dwa utwory, mianowicie ope­
retka „Antoni i Antosia" i komedyjka „Takie one 
wszystkie". Popołudniowe te przedstawienia takie 
zyskały sobie we Lwowie wzięcie, że się jnż na kilka 
dni naprzód publiczność dopytuje, co się przedsta­
wiać będzie. W dzisiejszem przedstawienia prócz 
znanych jnż dobintantów, wystąpią podobno także 
zupełnie jeszcze nie znani.

— Uczniowie VI i VIIej klasy tutejszej szko­
ły realnej założyli czytelnię — t. j. wynajęli lo­
kal, osadzili w nim jednego z ubogich kolegów ja­
ko bibliotekarza, dając mu utrzymanie ze składek 
między sobą i bawią się w wydziały, posiedzenia, 
protokoły itd. Byłaby to zabawka bardzo niewinna, 
o wiele niewinniejsza niż wiele innych rozrywek, 
będących teraz w madzie między P. T. panami 
studentami. Zważywszy jednak, że jeżeli uczniowie 
tutejszej szkoły realnej chcą czytać książki do bre, 
to w rozmaitych bibliotekach łatwiej mogą je o- 
trzymać niż w swojej miniaturowej biblioteczce, 
zważywszy następnie, że ubogiemu koledze można- 
by dopomódz o wiele prostszym sposobem, zważy­
wszy Że posiedzenia wydziałowe, z których powra­
ca się późno w nocy, weale nie są potrzebne do 
ich wykształcenia umysłowego i moralnego dobra, 
zważywszy wreście, że Rada szkolaa raz na za­
wsze zabroniła wszelkich stowarzyszeń pomiędzy 
uczniami szkół średnich, upraszamy szanowną dy­
rekcję szkoły realnej, aby raczyła wyperswadować 
oddanym jej nadzorowi uczniom tę jakąś czytelnię.

— Na pismo sbiorowe Rapperswyl, mające wyjść 
pod redakcją J. I. Kraszewskiego , złożył w dal­
szym ciągu prenumeratę na ręce p. Piotra Zbroż- 
ka w Rudkach: p. Konstanty Morawski 3 sł. 50 c.

—  Na poezje słowackie S a w y  D n s z a n a  
P,e p k i n a złożył w Adm. Gazety Naród.: pan 
Bronisław Dulęba ze Lwowa 1 zł.

— W ia d o m o ś c i  p o l i e y j n o .  Dnia 20. 
styczi ia wyrobnik Jan Gabryel, rodem z Czech, 
będąc zatrudniony przy maszynie tartaku parowe­
go w Rosolnie, w powiecie Bohorodczańskim, por 
wany został przez pas skórzany przy kole mzzzy- 
nowem i na śmierć zdruzgotany. Zarządzone do­
chodzenie sądowe wykaie, kto ponosi winę tego 
wypadku.

— Członkiem Rady powiatowej staromiej­
skiej z gmpy większych posiadłości wybrany dnia 
31. stycznia p Antoni Gross, c. k. noUrjutz ze 
Starego Miasta.

— Zatwierdzenie wyborn. Minister handlu 
zatwierdził wybór Natana Kalllira na prezydenta 
a Alfreda Hansnera na wiceprezydenta Izby han­
dlowej i przemysłowej w Brodaeh na r. 1876.

— Fałszerze banknotów moskiewskich w oso­
bie żydów z Galicji przychwycono niedawno, jak 
czytamy w dziennikach warszawskich w Sławncio 
na Wołyniu. Znaleziono przy fałszerzach 285 sztuk 
podrobionych rnbli.

— Żółkiew  11. lutego. Donoszę wam, że d. 
6. lutego r. b. odegrali amatorowie w tutejszym 
amatorskim teatrze dwie sztoki, pierwszą „Dwaj 
mężowie" J. Korzeniowskiego, i drugą „Łobzowia­
nie" Anezyea, na cele dobroczynne. Z czystego 
dochodu przeznaczono 50 sł. na fundusz emerytal­
ny dla p. H. Stapnickiego, a 25 zł. dla wdów f  
sierot pozostałych po górnikach, którzy nagłą śmier­
cią w kopalni w Bochni zginęli. To publiczne spra­
wozdanie wypada mi uzupełnić dodaniem wyrazów 
wdzięczności dla p. D. H. e. k. adjnnku sądowe­
go, który kierunek artystyczny wziął na siebie i 
dla p. prezesa miasta N., który cele towarzystwa- 
wszelkłemi siłami popierał; niemniej dla p. J. D., 
dyrektora teatru lwowskiego, który potrzebnych 
kostiumów do Łobzowianów użyczył. Gra amato­
rów podobała się powsaschnie, szczególnie eztika 
„Łobzowianie" przyjętą byta z entuzjazmem. Na­
stępne przedstawienie dane będzie na korzyść stra­
żaków. Publiczność życzy sobie, aby „Łobzowianów* 
powtórzyć.

— Za wyratowanie tonącego z narażeniem 
własnego życia otrzymał nagrodę w kwocie 25 zł. 
Walenty Poznański z Sambora.

— Kopalnie bocheńskie. Do Czasu pizzą 
dnia 9. bm. że tam jaż trzeci dzień arzędnicy sa­
linarni badają stan kopalni, a górnikom wyznaczo­
no jedną część kopalni, gdzie jnż pracować można 
bez narażenia się na niebezpieczeństwo. Wczoraj/ 
we czwartek miały się w tym działo rozpocząć 
roboty.

— Tarnopol dnia 10. lutego. Dnia 13. lntego 
będzie dana rednta na dochód straży ogniowsj o-; 
ehotniczej. Porządek balu: 1) o 11. godzinie wjazd 
Bachusa w towarzystwie masek. 2) o 12. godzinie 
ćwiczenia gimnastyczne. 3) w czasie wypoczynku? 
rozdane będą 3 nagrody między najdowcipniejsze ’ 
maski, z których jedna otrzyma srebrny zegarek 
cylindrowy. — Początek o godzinie 8. Cena wstępn 
1 zł. w. a.

— Bobrka 10. lutego. W dnia 6. bm. odbył 
się u nas koncert wraz z lotirją fantową na do­
chód bndowy szkoły w Bóbrce i na straż ogniową 
ochotniczą. Dochód wynosił 190 zi. a po odtrące­
niu wydatków w kwocie 27 zł. został czysty zysk 
w kwecie 163 zł.

Komitet urządzający koncert składa najszczer­
sze podziękowanie panom adjunktowi Heydererowi, 
Bolesławowi Ładnowskiemn, artyście sceny poi- 
kiej i Julianowi Zakrzewskiemu, tenorzyśeie opery 
polskiej we Lwowie, za ich łaskawy współudział. 
Publiczność tak miejscowa jak i okoliczna, mając 
na względzie cel tak szlachetny i chcąe ubogiej 
gminie bóbreckiej do budowy szkoły choć « części 
z pomocą przyjść, zebrała się nadzwyczaj licznie.

Prześliczny śpiew pana Zakrsewtzewskiego 
rozentuzjazmował wszystkich, a mistrzowska dekla­
macja pana Łzdnowskiego „Farysa" Balińskiego 
zachwyciła naszą publiczność, a gdy eszeze i pan 
Hayderer grą na fortepianie do npększeaia wie­
czorku tego się przyczynił, oklaskom końca nie by­
ło; wieczorek ten wszystkim w mi*j pamięei po­
zostanie.

Nie możemy sobie jednak wtlumaesyó postę­
powania tutejszego starosty mirooiza i izambelan*

Kronika miejscowa i zamiejscowa,
—  „Jeszcze Polska nie zginęła" ! — Pod tym 

tytułem zawiera niemiecki tygodnik illnstrowany 
Neue Welt artykuł, ozdobiony ilustracją, przed­
stawiającą scenę obozową z powstania r. 1863.

„Dzień 22. stycznia — tak rozpoczyna się 
ów artykuł — był rocznicą jednego z najpiękniej­
szych wydarzeń najnowszej epoki, bo podniesienia 
oręża polskiego r. 1863. Pierwszy sygnał wyszedł 
z Warszawy, a choć nieuzbrojony naród stał na­
przeciw największemu na świecie mocarstwa mili­
tarnemu, toć przecie walczyli Polacy w przeświad­
czenia swej słusznej sprawy z takiem bohaterstwem, 
ie  Moskwie udało się po długich jeno usiłowaniach 
i ii z pomocą p r u s k ą  — p. Bismark objął na 
kilka miesięcy przed wybuchem powstania ster 
rządu — stać się na chwilę panem ruchu. Na chwi­
lę tylko! P o l s k a  ż y j e ,  żyje w sercach ludu 
polskiego, żyje w sercach wszystkich tych naro­
dów, w których tchnie poczucie słuszności i wol­
ności, i którzy w carstwie moskiewskiem głównego 
upatrują wroga cywilizacji, najpotężniejszą waro­
wnię barbarzyństwa i despotyzmu. Krew polska, 
przelewana przez wiek cały na polach wolności 
nowego i starego świata, nie płynęła nadaremno, a 
w Stanach Zjednoczonych świata zajmie Polska 
pełne chwały miejsce. Odbudowanie Polski jest nie 
tylko obowiązkiem wdzięczności, domaga się tego 
nie tylko sprawiedliwość, lecz konieczność polity­
czna. Przedewszystkiem lu d  n i e m i e c k i ,  które­
go rządy tak ciężkich dopuściły się grzechów w o- 
bec Polski, nie powinien nigdy zapomnieć o tym 
obowiązku, o tem upomnieniu, o tej konieczności. 
Wolne Niemcy są niepodobnemi bez w o ln e j  
P o l s k i .  Ilustracja w dzishjszyin numerze przed­
stawia oddział powstańczy z r. 1863. Dla scha­
rakteryzowania ówczesrego powstania, które pi­
smacy i jnrgieitnicy despotyzmu przedstawiają ja­
ko arystokratyczne, zamieszczamy tut j dwa do- 
kumenta." — Tu Neue IFc/i zamieszcza manifest 
komitetu centralnego z d. 22. stycznia 1863 rokn, 
wzywający do chwycenia za broń i t  z. Złotą hra- 
motę z tego samego dnia i rokn.

— Umieściliśmy w artykule wstępnym pod tyt. 
„Rozwiązanie konkurs* architektonicznego" wiado­
mość udzieloną nam z pewnego źródła, iż p. Anto­
ni Łnszczkiewicz, członek komisji sądzącej, bronił 
w tejże komisji tego poglądu, ażeby za zasadę do 
sądsenia planów mających otrzymać nagrodę, przy­
jęto wymagania programu Wydziału krajowego i 
sarnę przeznaczoną przez sejm na budowę gmachu. 
Donieśliśmy dalej Iż z tego powoda, śe iuni techni 
cy w komisji zasiadający nie zgodzili się na przy­
jęcie tej słusznej zasady, p. Łuszetkiewicz nsnnął 
się od obrad. Z listu , jaki otrzymaliśmy od p. 
Lnszczkiewicza, przekonywamy się, iż mylną była 
wiadomość nam udzielona, —  p. Łnszczkiewicz bo­
wiem bynajmniej nie nsnnął się z komisji i brsł 
w niej udział od samego początku do końca. Pro­
stujemy chętnie udzieloną nam wiadomość o traf­
nym poglądzie p. Lnszczkiewicza, dziękując szano­
wnemu antorowi listu za objaśnienie nas pod tym 
względem, które jest tem ważniejsze, iż za nie­
szczęśliwe rozwiązanie konknrsn, który przyzna) 
nagrodę planom bez większej wartości, spada wobec 
opinii publicznej nie tylko na innych techników, 
ale i na niego odpowiedzialność. Członkowie niefa­
chowi, to jest rzeczywiści członkowie Wydziału kra­
jowego w tejże komisji zasiadający, wobec takiej 
zgody i jednomyślności fachowych byli w bardzo 
trnduem położenia, które zmusiło ich do przyjęcia 
opinii i sądu. Wobec też tego faktu za rozwiązanie 
konknren, przeciwko któremu zwraca się słuszność 
i interes krajowy, odpowiedzialni są tylko członko­
wie fachowi t. j. technicy w komisji zasiadający.

— Przed kilku dniami opuścił p. Jan Mayer, 
radca sądowy swojo stanowisko, które zajmował 
w sądzie delegowanym. Gorliwość i bezstronność 
jaką się odznaczał, ogromna praeowitość i pilność, 
jakoteż dobre obchodzenie się z psrtjami, które 
miały przystęp do jego biura od 8 rano do 7 wie­
czorem zjednały mn ogólną sympatję i szacunek. 
Obecnie p M. został przeniesiony do sądń krajo­
wego, a miejsce jego zajął p. Ramski, radca są­
dowy ze Złoczowa.



Marassego. Przekonanie nas nczy, źe gdzie idzie 
o cele dobroczynne, o zakładanie szkól, tam już z 
samego obowiązku jako naczelnika powiatu inicja­
tywa od niego pochodzić powinna, lecz usunąć się 
od tego i wpływać przez to złym przykładem na 
drugich, to nie cechnje politycznego postępowania. 
Pan Marasse wyjechał w dniu tym umyślnie w są­
siedztwo, utrzymując, że lokal kasynowy nie jest 
miejscem, gdzie on by się znajdować mógł, na co 
śmiem pana szambelanowi skromne zapytanie po­
stawić, czy miejsce człowieka, czy człowiek miej 
sce zdobi; zresztą może pan szambelan sądził, ie  
niskie lokale nie pomieszczą mitry marąnizowskiej ? 
Czerna pan szambelan tak troskliwy o swą mitrę, 
nie jest tak samo dbały o dobro powiatu? o spra­
wy szkolne, budowę szkoły, kahały, porządek w u 
rzędzie gminnym itd. itd., lecz może by się pan 
namiestnik tak nad nami jako też i nad panem 
szambelanem zmiłował, o co go gorąeo prosimy, i 
pana Marassema dał miejsce, gdzie by mógł mniej 
troszczyć się o swą mitrę a więeej sprawami mu 
powierzonemi, a nam dał starostę, któryby tema 
złemd, które się tak głęboko zakorzeniło, raz tamę 
położył. Byiyby w takim razie obie strony bar­
dzo zadowolone.

—■ Z Koropca. W odpowiedzi na artykuł w 
nr. 10. Słowa nmieszczory otrzymujemy od naj­
znaczniejszych gospodarzy wsi Koropca sprostowa­
nie następujące :

Autor tego artykoła wystawia zasługi księdza 
Maeielińskiego w zaprowadzenia wstrzemięźliwości 
w swój ej ̂ parafii! Nikt tema nie zaprzecza, owszem 
każdy uczciwy człowiek przyklaskuje temu dziełu 
eałem sercem i przyezynia się do niego w miarę 
możności. Dowodem tego, źe i duchowieństwo łaciń­
skie brało udział w missji, premawiało wraz z mi­
sjonarzami ruskimi i przemawia nieustannie za 
wstrzemięźliwością, a zezwoliło w tym przedmiocie 
przemawiać misjonarzowi ks. Mochowi z ambony 
w tutejszym kościele w dniu 19, grndnia 1875 na 
nieszporkcb. Ubolewaniy tylko, że ks. Macieliński 
kurzy drugą ręką co jedną buduje, prawiąc bowiem 
nieustannie za zupełną wstrzemięźliwością, zraża 
lud gwałtownemi środkami jakich w tym cela uży­
wana których tą ratą nis wylicz, my, sprzeciwia 
się potajemnie i jawnie zaprowadzeniu porządnej 
szkółki w Koropca, a jednak ta ostatnia mogłaby 
być przynajmniej w następnem pokoleniu najsil­
niejszą dźwignią wstrzemięźliwości, a z nią i do­
brobytu narodowego; prześladuje niewinnie młodego 
księdza Folwarkowa za to, że tenże z ludu wy­
szedłszy na stanowisko kapłana, tenże Ind całem 
sercem i dnszą kocha, a którego całą winą było, 
Że nie chciał służyć za narzędzie do wrogiej ży­
wiołowi polskiemu agitacji, i nie był zdrajcą kraju 
i odstępcą wiary, ale na drodze pojednania łago­
dności i miłości, jak to na kapłana Chrystusowego 
przystoi, pracował tak nad wstrzemięźliwością, jak 
i nad utrzymaniem zgody i świętej jednośei.

PrMrla, że lud dziwi się jak może być, aby 
dwaj kapłani jednakowe mający nauki i jednakowe 
święcenia, byli tak różni od siebie! Ale niecb się 
ks. Macieliński nie ludzi, — porównanie to nie wy­
pada wcale na jego korzyść; ten sam lud dziwi 
się, jak to może być, Że — (następują tu bistorje 
prywatne z Życia ks. Maeielińskiego, które opuścić 
musimy; p. r.)

T o te ż  kiedy powszechna miłość prawie całej 
parafii otaczała ks. Folwarkowa, kiedy odjazdu jego 
do Łanczyna, przez ks. Maeielińskiego spowodowa­
nego •— tak rnscy jak i łacińscy parafianie bardzo 
1 jąrwszechnie żałowali i tegoż z głębokim żalem w 
seren i łzami w oczach żegnali, — ciż sami para­
fianie przeciwnie z utęsknieniem oczekują chwili 
odjazdu na zawsze swego „sureńkoho14 proboszcza'

Podobne artykuły Słowa nie ocalą ks. Macie- 
lińskiego w opinii parafian i nie zgubią ks. Fol­
warkowa, dopóki sumienie publicznie przemawiać 
będzie za prawdą i sprawiedliwością! Ten sam bo* 
wiem ks. Folwarków nie tylko źe nie rozpajał lada 
„porcjami do nich przepijając1* — jak to artykuł 
Sława fałszywie podaje, ale pracował także nad 
wstrzemięźliwością, a co więcej, nad oświatą i n- 
moralnieniem tego Indn, roznosząc od chaty do 
chaty słowa prawdy i miłości chrześeiańskiej, a za­
tem w odmienny zapewne sposób od gwałtownego 
miłości i zaufania parafian nieposiadającego „ata- 
refikoho swoho“ proboszcza.

Cały artykni Słowa  jest zatem tendencyjnym, 
na zniszczenie młodego ks. Folwarkowa wobee 
Przewielebnego gr. kat. konsystorza wymierzonem 
kłamstwem i petwarzą! A udiatur ergo et altera 
part'. (Następuje pieczęć gminy Koropieckiej; tt- 
dzież dokonany przez p. Jędrzeja Tymkowa podpis 
wójta i zastępcy wójta, dalej 14 członków Rady 
gminnej, własny podpis radnego Jakóba Bandiaka, 
a wres^ie" podpisy 14 parafian; p, Y.)

De powyższej korespondencji w całej osnowie 
przystępujemy, prawdziwość powyższych podpisów

stwierdzamy — każdą możliwą odpowiedzialność 
podzielamy, i w celu odwrócenia ciosów na nie­
winną ofiarę wymierzonych; o umieszczenie niniej­
szej korespondencji usilnie upraszamy.

Erazm Rnbaszowski, c. k. pecztmistrz. Wła­
dysław Bobrowski, nadleśniczy. Cyrjnk Czekoński, 
nauczyciel szkoły ludowej etatowej w Koropca.

— f  Adam Ulidowiez, ze szkoły podchorą­
żych, b. oficer wojsk polskieh z r. 1831, ozdobiony 
krzyżem airtuti militari, oficer artylerji, umarł 
wczoraj we Lwowie. Obrzęd pogrzebowy odbędzie 
się w poniedziałek o gadz. 4 tej po południa z domu 
pod 1. 33 przy nlicy Piekarskiej.

— Ż ółkiew  dnia 9. lutego. (Powtórna prośba 
o pomoc.) Wiadomo, że od pierwszych zamieci 
śniegowych dotąd, t. j. już czwarty miesiąc, dro­
ga między Żółkwią a Lwowem dla wozów ciężaro­
wych nie jest do przebycia, a chociaż śnieg w 
części przerzucono, zostawiono go na gościńcu, 
który z zalegającemi kupami kamienia szutrowego, 
utrudnia komunikację, a że śnieg tylko z wierz­
chu rozrzacono, potworzyły się wyboje tamujące 
przejazd dla fur ładownych.

Gdy dostawę licznych materjałów do Lwowa 
podczas zimy zakontraktowano, publiczność dla 
niemoźebności uskutecznienia takowych z przyczy­
ny złej drogi przez tak długi czas, ponosi bar­
dzo znaczne szkody.

Na możebny zarzut, że odpowiedne utworze­
nie komunikacji połączone jest z wydatkami, nieeh 
służy to za odpowiedź: jeżeli myta drogowe opła­
cać się muszą, to muszą się znaleźć i fundusze do 
wykonania dobrej komunikacji.

Cóż można myśleć o drogach na prowincji, 
jeżeli pod samym Lwowem, pod oczyma najwyż­
szych władz rządowych i antonemicznych, gości­
niec dla ładowanych wozów nie jest do przebycia.

Upraszamy wysokie namiestnictwo, aby raczy­
ło wysłać na tę przestrzeń drogi komiBję lab przy­
najmniej jednego sumiennego urzędnika, a ten 
niech zezna, czy jest możebnem, aby po takich 
wybojach na 3 ’/_ milowej przestrzeni, wozy łado­
wne chodzić mogły.

Jeżeli na drodze z Żółkwi do Rawy śnieg do 
grantu usunięto zupełnie, mogło lnb może się to 
stać na drodze z Żółkwi do Lwowa, zwłaszcza, Że 
tn przewóz ciężarów daleko jest znaczniejszy.

W iedeń d. 9. lutego. Bal polski jnż teraz 
cieszy się ogólną sympatją. Lista gospodyń, którą 
dziś w zupełności ogłoszono, świadczy o tern jak 
najpewniej. Żaden z balów w Wiedniu nie miał 
tyle znanych i dostojnych imion jak polski. I tak 
przyjęły w nim udział jako gospoduyń panie: 
hrabina Alfredowa z Sanguszków Potocka, Kata­
rzyna hrabina Andrassy, Joanna księżna Auersperg, 
Franciszka hrabina Baworowska, hrabina Cigala- 
Fulgosi, hrabina Jaxa Chamiec, Helena Ziemiałkow- 
ska, hrabina Nemes-Wodzianer, btronowa Lowen- 
thal i baronowa Hurter. Dzisiaj już wszyscy wie­
rzą, Że Polacy dobrze się popiszą.

— Korespondencja od redakcji. „Jednego 
bawiących we Lwowie Wielkopolan* prosimy < 

nadesłanie przyrzeczonego życiorysu. — P. Wła 
dyslaw Kwoczyński zecbce się do Administracji 
Gaz. Naród, po list zgłosić.

Wanda* ża patę miesięcy przedstawioną zostanie 
w pragskim teatrze czeskim.

— Pan Jnijan Grabowski, docent chemii w u- 
niwersytecie lwowskim, redaktor „Czasopisma To 
warzystwa aptekarskiego", który już tak zaszczy­
tnie dał się poznać z gruntownej nauki i znakomi­
tych wykładów, obdarzy wkrótce nasze piśmiennic­
two dziełem ze wszech miar waż nem i potrzebnem, 
jest to „Technologia chemiczna11 opracowana we­
dług Rudolfa Wagnera. Dzieło to nie jest prostem 
tłómacaeniem ale pracą samodzielną przerobioną i 
uzupełnioną licznemi dodatkami ze względu ua prze­
mysł polski. „Technologia chemiczna* drukuje się 
w Warszawie, nakładem redakcji „Dziennika te­
chnicznego". Widzieliśmy już 30ty arknsz wydru­
kowany tego dzieła, które peś względem wydania, 
nie zostawia także nie do życzenia.

— Treść nru 6 „Szkiców społecznych i lite­
rackich": Kieda bieda to hoc; Ryzykowna gra, po­
wieść Michała Bałnckiego; Serce, wiersz przez B...ę 
R ; Kniaź i książę przez Juliana Bartoszewicza (c. 
d.)j Niegdyś i teraz, wiersz tłumaczony z Lenaua;

Na lodzie" humoreska przez M. Gawalewicza; We 
sele w Moskwie kniazia Wasyla w r. 1526 przez 
Marjana Gorzkowskiego ; Mlchelet i jego dzieła 
przez Eugeniusza Despois, przekład pani Wincenty 
Limanowskiej (dekoń.) ; Przegląd łiteraeki: Wielki 
Rabbi Abraham, tragedja Ronieckiego Emila, re­
cenzja przez L; Miscelianea: List do redakcji hr. 
Platera, Bale, Z teatru i komisji konkursowej, -Kon­
cert P atd ; pan Krzyżanowski ; Krakowskie towa­
rzystwo muzyczne. Adres redakcji w Krakowie u- 
lica Szewska 231. Cena prenumeracyjna Szkiców 

przesyłką pocztową rccznie 9 zł. , kwartalnie 
2 zł. 25 ct.

Nakładem księgarni Polskiej we Lwewie 
(1876) wyszło dziełko p t. „O robotach ziemnych" 
jrzez Eustachego Petiona, cywilnego inżyniera, by- 
ego ucznia specjalnej szkoły wojskowej w St. Cyr. 

Jest to przewodnik praktyezny i teoretyczny dla 
nżytkn inżynierów, budowniczych, przedsiębiorców 
i właścicieli ziemskich wraz z tablicami do oblicień 
wykopów i naaypów. Jak wszystkie prace fachowe 
pana Petiona tak i ta odznacza się jasnością, do­
kładnością 1 wybornym układem. Zalecamy ją też 
wszystkim, zajmującym się robotami ziemnemi.

Wiadomości lite rackie, naukow e i 
artystyczne.

-  Wyszedł zeszyt pierwszy czasopisma pol­
skiego Towarzystwa przyrodników imienia Koper 
nika p. t. Kosmos pod redakcją dr. Bronisława 
Radziszewskiego. Treść tego zeszytu: Rzecz o trzę­
sieniu ziemi, oraz opis trzęsienia ziemi w Galicji 
wschodniej 1875 przez profesora F. Kreutza; Świat 
drobnowidzowy przez dr. Jana Stellę Sawickiego; 
O trawieniu kiszkowem przez dr. Marcellego Nenc­
kiego; Kronika naukowa: Chemja przez prof. Ra­
dziszewskiego; Botanika przez prof. Ciesielskiego 
i prof. Tynieckiego; Ruch stowarzyszeń; Piśmien­
nictwo: Dziewiąte sprawozdanie Komisji fizjogra­
ficznej przez prof. Radziszewskiego; Die chemi- 
schen Grnndstoffe oder E emente ron Kletzinsky, 
przez Br. Rad.; Wiadomości bieżące. Pismo Kosmos 
prenumerować można w księgarni Władysława Beł­
zy we Lwowie w hotelu Żorża za cenę rocznie 5 
zł., półrocznie 2 zł. 50 c. a z przesyłką pocztową 
6 zł., półrocznie 3 zł.

— Pragski korespondent Czasu donosi, że zna­
ny kompozytor czeski p. Dworzak ukończył w tych 
czasach wielką 5-aktową operę p. t. Wanda, której 
libretto, nk tle krakowskiej powieści osnute napi­
sał polskim wierszem p. Snrzycki z Warszawy, na 
czeskie zaś przełożył p. Renesz-Szumawsky. W 
statniej tej kompozycji p. Dworzaka znawcy z 
wielkiemi odzywają się pochwałami, a również i 
praca p. Snrzyckiego należycie ocenioną została.

Lwów, z IzbT^iandlo-

wej dnia 12. lutego.
1. Alicje za sztukę.

(z kuponem.) 
j gal. Karola Ludwika li 
Lwów. - Czerń. - Jassy 

Banku hip. gal. po 200 zł. 
Banku kred. gai. po 200 zł. 
1L  Listy zast. za 100 zł. 
(bez kupona bieżącego.) 

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.4 , „ 4pr. w .a
„ „ „ 5  pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
111. Listy dłużne 

ta  100 tł.
Gal. zakł. kred, włośe. 6 pr.

Ogól. roi. kred. zakł. dia 
Galieji i Bakowiny 6 pr 
losowanie w 16 lat .

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
IV . Obligi za 100 tł. 
Indemnizacyjne galie.
Poi. kraj, z r. 1873 po 6 pr. 
Losy miasta Krakowa 

„ „ Stanisławowa

V. Monety.
Dukat holenderski . . 
Dukat cesarski . . . .  
Napoleondor . . . .
Pół imperjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowi 
Pruskie bilety kasowe
Sreb ro ...............................

Wiedeń, d. 9. lutego. 
Powstcchny dług pań­

stwa (ta  100 tł.) 
Rent, austr. w bańkn. 5 pr.

Kolej gal. K 
„ Lwów

płacą żąda. plącą] żąda. płacą! żąda
, l r  w .

233 -

1839 eałe losy (m. k.) 
j j  <t 1839 */, losu „ 
g - o  1854 po 250 zŁ 4 pr.

1860 „ 500sŁw4t.5 „ 
« S  1866 „ 100 „ „ „

1864 „100 „ „ „
Listy zast. dom. po 120 5 „ 

Obity. indem. (100 tł.)  
Galicyjskie . . . . , 
Bukowińskie . . . .  

Inne publictne pożycz.

5 proc.

Turecka poż. kol. po 400 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. po 200 zł. 1261 88 70

jó50| 76 —

99 —

91 40 ’

6 38 
5 42 
9 23 
9 40 
166 

15O‘/i 
1 71 

105 50

6860  
73 60 

289 — 
233 
106 50 
11125 
117 25 
135 -  . 
132 601!

73 70 i
241 — 
234 — 
107 — 
11160 
117 75 
135 50

Bodencred. an. 200 zł.
Zakł. kr. dla han. i przem.
Zakł. kr. węg. 200 zł.
Tow. esk. n. austpoSOOzł.
Franco - austr. po 100 zł.
Franco-węgier. po 200 zł.
Gal. bank. hip. po 200 zł. 
rai. bank dla band, i przem.

po 200 złr...................
Gal. zakł. kr. ziem, po200 zŁ 
Gal. bank kraj, p —- •
Renten bank po ___ __
Banku nar. austr. po 600zł.
Banku pow. aust. po 200 zł. 
Gnionbank po 140 zŁ 
"ereinsbank po 100 zł.

erkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied, bankrer. pe 100 zł.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 z ł . . . 
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb. 
Dniestrzaóskiej „ „
Elżbiety „ m. k. 168 50
Ferdynanda półn. po li .00

Frane. Józ. po 200 zł.
Kol. gal. Kar. Lud w. po 200

zł m. k........................
Lw. Czer. a Jas. po 200 zł. 135 50 :
Mor. SzL (cent.) po 200 ------
AnsL pół. zach. po 200 zł. sr. •

„ „ lit. B. po200 zł. sr.
Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 z 1. w.a. 
Siidbahn po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł. - - 
Węg. galic. (Łup.) po 200 87 50 
Węgiers. pół. wschód, po

200 zł. sr................... 1_____
Węg. wsch. (Ostb.) po 200 41 75 
Węg. zach. (Westb.) po 

200 zł. -  -

174 90 
17150 
730 
28 75

175 10 
171 75 
740 —

74 75

91— 9 
9025 9075 loo— ioi-

16950 
73 25 ,
69 50 Glłł*

14325

191 25

124 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. 
Galic. bank hip. 6 pr. w 

„ Zak. kr .włość. 6 pr.w 
Bana nar. anstr. m. k. 5 pr.

» . it „ w. a. . . 
Obligacje pierwszeń­
stwa kol, (za 100 «Z?)

Albrechta po 300 zł. 5 pr.
100 zł...........................

Al ffiłdz. 200 zł. 5 pr. sr. w. i 
Czeska z.300 zł. 5 pr. s. w .: 
Dniestrzaóska 300 „ „ 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a.

„ em. 1862 5 pr. .
„ em. 1870 5 pr. .
„ em. 1872 5 pr. . . 

'erdynanda pół. 5 pr. na. k.
„ „ 5  pr. w. a.
„ „ 5 pr. sr. ]

K.L. 300zł. 5 pr. rs. w a . 
n .  em. 5 pr. „ 

1871 300

137 75

124 60
103 50 
290 50 
113 — 
90 50 
88 50

109 75

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow. aust. po 200zł. 

„ „ wied „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „ 

isty  zast. (za 100 zł.)
Boden ered. allg. óet. 5 pr. s.

------------5łat6pr.wa.
sm. 4 pr. w.a. 

5 pr. w. a.

300 zł. 5 pr. srebr.
Lw. Czer. Jas. II. em. 1867

300 zł. 5 pr. srebr. 
Lw.Czer. Jas. III. em. 1868

300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 
Lw. Czer. Jas. IV: em. 1872

300 zł. 6 pi. srebr. w. a. 
Rudolfa po 300 zł. 6 pr.

srebr. w. a..................
, em. 1869 po 300 zł.

5 pr. srebr. w. a. 
, „ 1872 po 300 zł.

5 pr srebr. w. a. 
O Siedmiugrodz. fr. 600 pr. 

Papiery loteryjne (set.) 
Zak. kr. dla handlu i prz. 
Klary po 40 ii. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Falffy po 40 „
Rudolfa po lu  „ „ .
Ks. Salm po 40 „ „ .
8t. Genois po 40 „ „ .
btanisławowska (poż.) do 

20 zł. w. a. . . . 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
Windiszgriitz po 20 zł. „ 

Dewizy 3  miesięczne.} 
Berlin 100 mark. . . .
Frankfurt 100 mark . . 
Hamburg 100 mark. mark 
Londyn 10 ft. stert . . 
"'aryż 100 frank. . . .

- - G

Hr. Włodzimierz Dzieduszycki jest już 
mianowany marszałkiem sejmowym. Mianowanie 
to jest zwycięztwem namiestnika, hr. Potockie­
go, gdyż jak wiadomo, ministerjum było temu 
przeciwne. Hr. Dzieduszycki zresztą przyjął 
ten urząd obywatelski jedynie na tę jednę 
Misję.

Powszechną uwagę zwrócił artykuł mini- 
sterjalnego Nowego Frmdbl., w którym między 
innemi czytamy: „Zanosi się na poważne dla 
nas zawikłania. Należy być przygotowanym na 
wszelkie wypadki; i aż nazbyt prawdopodobnem 
jest, że w niedalekim czasie koniecznością się 
okaże odwołanie do wszystkich ludów monar­
chii."

Z kilku, i to różnych stron zapewniają, że 
hr. Andrassy w sprawie rokowań anstro-wę- 
gierskich zaczyna popierać ministerjum przedli- 
tawskie, którego bardzo zachwiane stanowisko 
zostało tym sposobem wzmocnione, p. Lasser 
zatem rychło wróci do zdrowia.

Komisja ekonomiczna przedlitawskiej Izby 
posłów przyjęła 16 głosami przeciw 8 konwen­
cję rumuńską. Zapowiedziano dwa wnioski mniej­
szości; jeden odraczający, a drugi proponujący 
przejście do porządku dziennego.

Z Bukaresztu donoszą; Ponieważ senat dał 
wotum ufności ministrowi-prezydentowi Katar- 
dżema, przeto poraczył mu książę utworzenie 
nowego gabinetu, w którym obok dawnych mi 
nistrów zasiędą nowi: Karp jako minister o- 
świecenia, Balaceanu jako minister spraw za­
granicznych, a S trat jako minister skarbu. ‘ 
więc to już trzecia lista!

Potwierdzać się ma wiadomość, że Porta 
przyjęła stanowczo refermy, projektowane w no­
cie hr. Andrassego, ale żąda zmiany punktu o 
sposobie użycia podatków bezpośrednich. Porta 
chce przyznać Bosnii i Hercegowinie tylko pod­
wyższenie sumy, przeznaczonej na roboty dla 
ogółu pożyteczne. Irada, polecająca wykonanie 
projektu, ma być bezzwłocznie wydaną.

Gospodarstwo przemysł i handel.
Lwów. S p r w o z d a n i e  t a r g o w e  z d. 

11. lutego 1876 r .: Hektolitr pszenicy 70 50 ki­
logramów 5 zł. 90 e.; żyta 71 kilogr. 4 zł. 68 c.; 
jęczmienia 60 kilogr. 4 zl. 20 c.; owsa 40‘50 kilo­
gramów 3zł. 64 c.; hreczki 63 kilogr. 4 zł. 74 c. 
kuknrndzy 77 kgr. 5zł. 14c.; grochu 75 kilogr. 
ił. 78 c.; soczewicy 74 kilogr. 6 zł. 76 c.; 
soli 00 kilogr. — zł. —  c.; ziemniaków 00 kilogr. 
2 zł. 44 c., 100 kilogr. siana 3 zł. 28 c., słomy
1 zł. 70 c. —  Metr kub. drzewa twardego 5 zł. 
8 C., miękkiego 3 zł. 38 c.

Miejski nrząd targowy
Lwów dnia 12. lutego 1876.
Spraw ozdanie tygodniowe lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i produk­
tów, zrealizowanych na placu lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 29. stycznia do 5. lutego 1876.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., żyta 73 Klgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreeski 64 
Klgr., kuknrndzy 82 Klgr., prosa 82 Klgr. 
chn 82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Za 100 kilogramów pszenicy od 7-65 
do 9’50 zł.

Za 100 kilogram. Żyta od 6 65 do 7’—  zł.
Za 100 kilogram, jęczmienia od 7'80 do 8 ’50zł.
Za 100 killegram. owsa od 7.75 de 8'25zł.
Za 100 killogram. hreczki od —• — do — •— zł
Za 100 kilogramów kńkarndzy zeszłorocznej 

5-75 do 6-50 rł.; kuknrwUy m w ^5 -75  do 6-10 zł.
Za 100 kilogram, prosa 5’75 do 6*10 zł.
Z b o ż a  s t  r ą c z k o  w.e: Za 100 kilogram, 

grochn od 7-50 do 9*50 zl.
Za 100 kilogram, soczewicy — •— do —•—zł.
Za 100 kilogram, fasoli 6'80 do 7 50 zł.
Bobik za 100 kilegr. 7-25 do 7‘75 zł.
Za 100 kilogram, wyki 7-75 do 8'25 zł.
N a s i o n a :  Za 100 kilogram, koniczyny 46 

do 60 zł. ' * L  *  JHT<I i
Anyż za 100 kilogr. — •— do 37,J— Zł
Anyż płaski za 100 kilogr. —*—  do 32*— zł.
Kminek 100 kilogr. — do 30-— zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 

kilogram. l l -65 do 11*90 zł , na wrzesień 9 75 zł. 
do 10*25 zł.

Rzepak letni 100 kilogr. 12‘75 do 13*50 zł.
Lnianka 100 kilogr. 11*50 do — złr.
Nasienie lniane 100 .kihgr. — •— do —•*— zł.
Nasienie konopne 100 kilegr. 10*80 do ll*15zł.
Len 100 kilogr. surowy —*— do zł.,

czesany —*— do —»>- zł.
ChntfefcaOO kft^*. - * — do — zł.
Potaż drzewny 100 kilogr. — *— do — zł„ 

słomiany —*—  do — *— zł.
Miód 100 kilogr. z woskiem — — do — *—zł., 

datoka —*—  do — *—  zł.
Spirytus gotowy — *— de 28*— zł.
Spirytus z umową na luty, maj 28 do 29*10 zł., 

na maj, sierpień 30*15 do 30*70 zł., na lipiec, pa­
ździernik 32-30 do 32-85 nL, na luty, wrzesień 
33-50 zł.

Czerniowce 9. lutego. Zmienne powietrze 
panuje n nas jnż od dwóch tygodni, znamionujące 
niejako koniec zimy. W początku zeszłego tygo­
dnia były dosyć silna mrozy, poczem niebo się roz­
jaśniło a śnieg pod promieniami słońca topnieje. 
Nawalne pokłady śniegu pokrywają wprawdzie je­
szcze poła i łąki, ale sanna jnż powoli znika i spo­
dziewają się ogólnie wczesnej wiosny.

O stanie zasiewów ozimych biak znpełny wia­
domości.

Stan naszego handln zbożowego w niczem się 
dotychczas nie zmienił i dawny zastój ciągle trwa, 
chęei do knpna brak i rnchn żadnego nie widać. 
Za knknrndzą jedynie było trochę popyta od kap­
ców galicyjskich dokąd pewną część tego ziarna 
zakupiono.

Ceny poszczególne zboża notowaao na targach 
tutejszych w ubiegłym tygodnia (pr. 100 kologr.) 
pszenica 8 zł. do 8 zł. 75 ct., żyto 5 zł. 70 et. do 
6 zł, 40 et., jęczmień 5 zł. 60 et. do 7 zł. 50 ct., 
owies 7 zł. do 7 zł. 70 ct., knknrndzą 4 zł. 65 ct. 
do 5 zł. 25 ct., hreczka 5 zł. 25 ct. do 5 zł. 75 ct. 
okowita 75 trąll. 25 zł, 50 et.

W iedeń, 12. lutego. Na koleji Północno-Za­
chodniej, Państwowej i Południowej zaszły przerwy 
w rnchn. Zboże z natychmiastową dostawą nie ma 
tn popyta. Zamówienia z późniejszym terminem 
dostawy są znaczne. Sytnacja na wieczornej gieł­
dzie poprawiła się. Akcje kolei Karola Lndwikn 
notowano pe 189 zł. (Gas. Lw.)

Z P o d w o ło e z y a k  i B r o d ó w : 0 3. godz. S5,
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południu i 10. 
godz. 55, min. w nocy (pospieszny).

Z e  S tr y j®  : codziennie o 9. godz. 3. minut 
wieczór.

» o  P o d w r o lo c z y s k  (z Podzamcza) w połu 
dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię­
szany).

Spostrzeżenia m eteorologiczne we Lwow ie
U l ic a  K o p e r n i k a .
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Termo­
metr

Celsins

11.
lutego

h
10 w. 732,, 7*» 7., 2*. 87 10 SE , 8

12.
h
7 r. 730,, 9., 9., 2-i 94 9 SE.6 8

12.
h

2 pp. 73 3 ,
+

2 80 10 ŚSW , 9

Opad w milim. z ostatnich 24 godz. 1.,.
11. lutego najwyższa temperatura — 1., "Cels

(O.t , °Reaum.)
11. lutego najniższa temperatura —  8 ., °Cełs 

(701 *Reanm.)
n ■ ni —  ni.......... ................

Telegramy Gazety Narodowej.
Wiedeń d. 12. żutego. Izba posłów 

przyjęła w trzeciem czytaniu ustawę o spe­
cjalnych -kredytalih dodatkowych na koleje 
żelazne; tudzież zatwierdziła wybory pp. Kop- 
pego, Kińskiego, Kleista, Keitzla, Trojana, 
Hesslera, dr. Grafa (z Czech), Antoniettego 
i Fluka (narodowców z Dalmacji). Co do wy­
boru Fluka wniósł hr. Bonda (centralista 
włoski), aby wniosek odesłać napowrót do 
komisji z powodu niewłaściwości, jakie zda­
niem jego zaszły przy wyborie; Izba jednak 
wniosek ten 93 głosami przeciw 60 od­
rzuciła.

Praga d. 12. lutego. Komitet staro- 
czeski ogłosił dzisiaj listę kandydatów ua 
nadchodzące wybory do sejmu. Proponowani 
są prawie sami tylko dawni posłowie. Do­
łączona odezwa pełną jest namiętnych wy­
cieczek przeciw młodoczechom.

B óbrka d. 12. lutego. Oddział bobrec- 
ki towarzystwa gospodarskiego wybrał na 
dzisiejszem zebraniu prezesem pana Sewe­
ryna Henzla z Szołomyi, zastępcą pana 
Władysława Obertyńskiego z Lanek.

Przedstawienie popołudniowe.
W teatrze hr. Skarbka.

W niedzielę dnia 13. lutego 1876.
Początek o godz. 4. popołudnia.

A n to n i i  A n tosia
Operetka w I. akcie. 

O S O B Y .
Antoni Kołodziej 
Jonek, młody parobczak 
Krzysztof, furman 
Felicja Chytrowska 
Zylówka, szewc 
Antosia
Pisarz

Rzecz dzieje się i

P rzyjechali dnia 12. In tegri876 .
HOTEL ŻORŻA: W. Postraski z Wojniłowa, 

L. Rychlicki z Bronicy. W. Siemiginowski z Zale­
szczyk. W. Wolański z Duplisk. E. Zagórski s Ko­
łodziej ówki. W. hr. Reyowa z Psar.

HOTEL LANGA: A. Palmę z Wfirbenthal. 
K. Reisinger z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: F. Fruehtmann ze 
Stryja. K. Barański z Chłopczyc. B. Boniecki z 
Rawy. K. Poten z Olszanki. J. Torosiewicz z Pol- 
twy. J. Czarnecki z Milatyez. St. Burzyński 

sna.

Kurs giełdy wiedeńskiej 
W iedeń 12 lutego 1676. 

godzina 10. minut 4 6  przed połndniem. 
Akcje kred. 177.10 Angl»-anstr. 8
Unionsbank 73 50. Vereinsbank
Kolei Kar. Lud. 189.25 Kolej połudn. 11
Franko-austr. — .— . Losy tureekie
Losy z r. 1860 — .—, Obłig. indem.

, Staatsbahn — .-<-'**! Wied. Tramw.
>! Ostbahn — .— Napoleondor

Rubel papier. —.— . 'Usposol. stałe.
W ie d e f t  12. lutego 1876. 

godzina 2. minut 27J po południu.
Akcje fran. - ans. 28.75. Wągier, kred. 171:50
Anglo-austr. 88.80. Unionsbank 73.
Kolej Kar. Lud. 171.50 Nordbahn. 180 —
Kolej południe 114.25. Kolej Al/3d. 112.50
Kolej Klżbiey 163— . KdejLw.-ener.135.-
Wąg. Nordotstb. 110.—.
Wiener-Banges. 22 —
Gal. indemniz. 86.20 
Franeo-H.-Bank 30 50
Losy tureckie 24 60. Banbahk-Act. 7.—
Kolej państwow. 291 50  Bankrerełn
Wied. Banrer. 15. - .  Losy węgier. 75 75
Marki niemieckie ct. 56.” / ,, ,
Usposobienie.* osłabione.

Berlin, 11. lutego. Rnss. Bankneten 263.75 Cre­
dit A et 308.50 Lombarden 195.50 Galizier 83. 
Staatsbahn 512.50 RurnSnier 27.— Oesterr.-Bank- 
neten 176.65 Usposobienie

Ostatnie wiadomości.
Namiestnik hr. Potocki wyjeżdża dopiero 

około 18. b. m., ale nie do Wiednia, lec» na1 
Ukrainę.

Z Krakowa przybędzie kardynał ks. Le- 
dóchowski do Lwowa, i zamieszka u ks. ąrcy- 
biskupa Wierzchlejskiego.

P. Nowicki.
P. Dworski.
P. Sachorowski.
Pna Świętosławska.
P. Skalski.
Pni Skalska.
P. Pasławski, 

pobliżu Warszawy.

Takie to one wszystkie 
Komedja w 1. akcie przez Karola Narrey. 

O S O B Y .
Donna Sylria de Torrlas P. Gerard.
Księżna Norfolk Pni Kwiecińska.
Wicehrabia Maurycy de

Trany P. Nowicki.
Rzecz dzieje się w Ems, w Kursslu.

Ceny miejsc; Loża pierwszego piętra i parterowa
2 złr. — Loża drugiego piętra 1 zb;s 5Q c t . —  
Loża trzeciego piętra 1 złr. — Krzesło partero­
we i wstęp na parkiet 40 et. —  Krzesło ypetf- 
szego piętra 50 et. — Krzesło drugiego piętra 
35 ct. —  Krzesło trzeciego piętra 25 ct. —  
Miejsce numerowane na parterze 30 ct. — Wstęp 
ua parter 20 ct. — Wstęp na trzecie piętro 
16 ct. — Galerja 10 ct.

JRF ® B A T B Z,E hr. S K A R B K A  
W niedzielę dnia 13 lutego 1876. ,

Wielka księżna

G e r o l s t e ^ n
Komiczna opera w 3. aktach J. Offenbacha. Prze­

łożył Aureli Urbański.
Kapelmistrz p. Jarecki.

O S °  B
Wielka księżna Gerolstein Pna Wajćówna.
Baron Triplmark, jej och­

mistrz nadworny 
Kiryło Kiryłowicz Baraba­

nów, jenerał Bum-F 
głównodowodzący

Książę Paweł, następca tro­
nu Hono-Lnln P. Dobrzański.

Baron Plnmpndding, amba­
sador księcia ojca Ho- 
no-Lnln

Mykita Fryc, grenadier 
Olga, dziewczyna wiejska 
Księżniczka Hnmbog 
Hrabianka Bramaputra 
Hrabiahka Shoking 
Baronówna Fiek 
Dnrakin, adjntant Wielkiej 

Księżny
Dw5r, paziowie, żołnierze, markietanki, wieśniaczki.

Rzecz dzieje się w r. 1740.
W akcie 2. „Wielkie pas de troia" odtańczą: pp. 
Augusta Maywood, Eliza Bonn i p. Ryszard Roafl'.

P. Zboiński.

P. Koncewicz.

P. Wojnowski.
P. Mikulski.
Pna Szirer.
Pna Świętosławska. 
Pna Zioń:
Pna Heger.
Pna Nawratii.

. Skalski.

Sndolfabaha 123.50 
Węg. Ostbahn. 40 75

o godzinie 7-mej.

—
N a d e s ł a n e .

W y s z e d ł  c e n n i k  n a  r o k  I S O ?  
z a k ł a d u  T e o d o r a  J a n a  K L I ­

M O W IC Z A , n a  ż ą d a n ie  r o z s y ł a  franco.

Pociągi kolejowe z głównego dworca; 
Odchodzą ze Lwowa

D o  K r a k o w a : rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy): po południu o godzinie 5. 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny).

D o  P o d w o lo e z y s k :  (z głównego dworca): 
rano s® godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
śzny)j ii  pełudińe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10.
57 (pociąg osobowy).

D o  C z e r n io w ie e :  iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 
S t a n i s ła w o w a  (przez S tryj): rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
P rzychodzą do Lwowa

n K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie­
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wiecaów.

Z  C zern io w iee  ; o 10. godz. 13. min. w nocy 
’ ^ospiesfny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz 

5. m. po południu. *

Tekla z Sozańskich Młodecka,
nuuczycfelka tańców,

życzy sobie wyjechać na wieś do domu pryw a­
tnego dla udzielenia lekcyj tańców. Bliższa wia­
domość pod 1. 9, ulica Krakowska, I. piątro, n 

pani Sztengel.

Dr. Medycyny KARCZ 
bd kilkunastu lat* s p e c ja lis ta  i  a n t o r  „ P o r a ­
d n ik a  w  s ła b o ś c ia c h  w e n e ry c z n y c h  i  przy­
datkiem o S a m o g w a łc ie 41 leczy g r u n t o w n ie  w oel- 
kie slabośei weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję. „Poradnik* (drugie 

kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje, .codzień od 
godz, 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa L 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wyseła lekarstwa

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
i zamyślają kapować zegarki złote lub srebrne i 
łańcuszki złote, polecamy skład zegarków z fabry­
ki pana Filipa Fromm, Rottenthnrmstrasse 9, na­
przeciwko Wollzeile i pałacu arcybiskupa. Ceny 
najtańsze w monarchii.

Zwraca się uwagi na dzisiejsze ogłoszenie.



Księgarnia S&rol& Wilda we Lwowie
u l i c a  H a l i c k a  2 1 .

otrzymała na główny skład dzieła pt.:
S i e r o t y  Z e b r z y d o w s k ie g o  czyli A k a d e m ic y  k r a k o w s c y .  

Powieść historyczno moralna. Napisał ks. M ichał K ró l, Dr. św. Teo­
logii. P rałat kapituły tarnowskiej. D uły tom w 8ce o 453 stronicach
Cena 1 zł. 50 ct.

R o z b ió r  k r y t y c z n y  p o m y s łó w  h i s t o r y c z n y c h  1 o d k r y ć  
d z ie j o w y  c h  p. Antoniego Walewskiego, członka czynnego krakow­
skie! akademii umiejętności. N apisał Henryk Schmidt Cena 1.80.

P o l i t i s c h e  B r i e f e  iiber Rnssland und Polen oder D io  o r i e n t n l i -  
s<*he F r a g e  Vón einem Polen. Wyd. wznowione tańsze. Cena 1.20.

W i e l k i  R a b b i  A b r a h a m .  Tragedja w 5 aktach przez E. Ronie- 
ckiego. Cena 1.2”.

Nakładem tejże księgarni wyszła w lecie 1875
G e o g r a f ia  p o w s z e c h n a ,  jiodręcznik do nauki w szkołach średnich, 

z niemifeckiego Dr. V. F . K luna  opracowana przez; łt. Starkla i L. 
Germanu (cena 2 d . :0 et.) zaliczona uchwałą R a d y  s z k o l n e j  
kraj, z d. 28. sieipjnia 1875 1. 9Ó91, w poczet książek poleconych dó 
użytku szkolnego w gimnazjach i szkołach realnych.

P o d  p r a s ą :  H o r n i k  S t a n e c k i .  Geometrja dla klat wyższych szkół 
średnich. Wydanie 2 g ie .

T a t o  m ir .  G e o g r a f ia  G a l i c j i .  Wydanie 2 g i e ,  znacznie zmienione. 
G a ir t t ie r .  G e o g r a f ia  p o w s z e c h n a .  W y d a n ie  ó s m e .  Zeszyt

pierwszy jest już wydany a reszta na ukończeniu. 1561 1—3
Kalendarz dla nauczycieli na rok 1876

broszurowany 75  et,, kartonowany S 5  ct.

Wzywamy!
Panią W i k t o r j ę  N o w a k o w s k ą ,
dawniej właścicielkę handlu w Sniatynie, 
obecnie niewiadomego nam miejsca po-

r\' n s io n a
n a j l e p s z e  i  n a j p e w n i e j s z e

są w handlu
Karoliny Geistlerowej

kwi i marchwi olbrzymie, koniczyna 
biała, lucerna prawdziwa , prowaneka 
’ czerwona stryjska, trawy najpięk- 

iejszs gazonowe, jako też do sadów 
i ląk. Wszystkie gatnnki najpiękniej­
szych kwiatów i zbiory z najmodniej­
szych — za prawdziwość moich nasion 
mogę ręczyć- Polecam też bukiety b a -1 
lowe i kotylionowe, wieńce ślubne i 
ubrania do włosów 2 świeżych kwia­
tów, znane z najgustowniejszego i naj­
modniejszego układania. Odsełam też 
takowe na żądania na prowincji i 
lej w najlepszera opakowaniu.

1379 4 - 6

g w r  K O N C E R T  P A T T I
dziś w Niedzielę dnia 13 lutego o wpół do 8 wieczór

SSr drugi i ostatni kon3ertj»a
C a r l o t t a  P a t i i  
C a m i l l o  N i v o r i

Na sprzedaż!
Majątek ziemski,
przy szosie 1300 m. obszaru, budynk^ mie­
szkalne i gospodarcze, i t. d. wszystko mu­
rowane w najlepszym stan ie ;
K  T n i i p i ł l P T  w* Lwowie, w śtód- t l l L U L l l lC t l  mieści„ dająca czynszu
roczn gó 5.500 zł.

KUCHARZ uzdolniony
35 letni, ionaty, szuka obowiązku w o- 
bywatelskim domu. Może się wykazać 
jak najlepszem świadectwem jednem

bytu, by dłużną nam t d roku 1874  tylko, bo 2 2  la t służył n hrabiego Ta 
kwotę 76 zł. 50  c za wzięte płótna i deusza Czackiego. Ze śmiercią (hlebo-

Poszukuje się do przedsiębiorstwa nswe 
iipoczętego

Wspólnika,
obznajomionego że stosunkami miejseowemi 

posiadającego mały fnndusik. Najlepszy 
o interes dla pensyonowanego urzędnika.

Bliższa wiadomość w A jencji dzienników 
i .  Polińskłego, ulica Hetmańska h 10, 
Otok kawiarni wiedeńskiej. 1541 1—2

stołową bieliznę, w najkrótszym czasie 
zapłacić raczyła! 154G 1—6

Lwów w lutym 1816m
F ry d e ry k  Schubutli i Syn. ściuszki N r 18.

dawcy, zmuszony je st szukać innegi 
miejsca. Zapytania proszę adresować 
.lakób Wnękiewicz, Lwów ulica Ko-

"Ęiy ożnactane na 7, ItLuj^

O grodnik ,
zamiłowany pemolog, posiadający chlubne 
świadectwa z znaczniejszych ogrodów za­
granicznych, praktyczny we wszystkich g 
łęziach ogrodnictwa, biegły w układan 
planów na ogrody, zakłada takowe ji 
do lne  z sztuką

datny do rozmierzania lasów i gruntów, 
poszukuje odpowiedniego unnesżczęńia w 
kraju lub za granicą od dnia 1'. marca 1876 
roku. Adres pod 1. A . S c h . .  poste re­
stante Chodaczków T^ielki obok Tarnopola.

Rządca gospodarczy
na Morawie urodzony, teoretycznie i prak 
tycznie wykształcony we wszystkich gałę­
ziach wzorowego gospodarstwa, mogący się 
wykazać najlepszemi świadectwami, do­
skonale biegły w zawodzie piwowarskim, 
rozumiejący się na budąwniętryie^ posiada­
jący znajomość (pojedynczej i pódwnjhej 
buehalterji i sądową praktykę, — szuka 
posady jako samodzielny Rządca, lub Peł­
nomocnika dóbr, którą objąć może w razie 
potrzeby 1. marca, lub  ł.m aja. 1453 2—4 

Tenże mówi i  pisze doskonale po nie­
miecku, czesku i po poisku, a mówi tylko 
po ruteńsku i trochę po rumuńsku. Kto 
się kompetentowi wystara o korzystną po-

Realność wiejska
B e ł ż c u ,  ’/, mili od stacji kolcowej

Kniażę mająca 15 (morgów ziemi ornej, 
morga łąk —

J a n  R a d l  w B e ł ż c u ,  lub kancel .
‘ ’c. notarjusza p. M e ra w ió c k ie g o  

LWOWIE.

P o s z u k u j e  s i ę

majątku ziemskiego
nie-lasowego, w dobrej glebie, o ce­
nie kupna nieprzenoszącej 50.000 zł. 
w. a. Dług bankowy w cenie kupna 
zawarty, jest pożądany. Zabudowa­
ni* gospodarskie winne być w do­
brym stanie, mianowicie dwór wy 
godny. Położenie blisko kolei lub 
szosy niezbędnie wymagane. Oferty 
przyjmuje z grzeczności Robert He- 
fern. dyrektor Banku hipotecznego 

1539 we, Lwowie. 1—3 
Wszelkie pośrednictwo wyklucza się.

) łaskawe oferty uprasza 
" ’ ' dresem: „Ra

k Uh. Brodę i

ę najpóźniej 
1ca* de rąk 
» Morawie.

Nauczycielka (egzamtoowana),

udzielająca języków francuskiego, nie 
mieckiego, polskiego, przedmiotów szkol­
nych i muzyki, poszukuje umieszczenia. 
Bliższa wiadomość ustnie, lub pisem nie1 
LW Ó W , rynek 1. 26, piętro I I .  ' 
frontu. 1555 1 -

W  s k a r b i e
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O b w i e s z c z e n i e .
Wydział krajowy Królestwa Galicji i L domerji wiąz z Wielkicm 4 

Księstwem Krakowskicm podaje nini jszem do publicznej wii domościj 
iz na podstawie orzeczenia sądu polubownego z dnia 28. stycznia 1876,'< 
/.łoźonęgo do osądzen a planów na budowę gmachu dla j mieszczenia 
W. Sejmu i Wydziału krajowego, przyznał przeznaczone nagrody na­
stępu jącym  a u to ro m : . ’

1. P|>. Wendeler et H es r, architektom w Wiedniu, jako autorom 
planu pod dewizą: »Spe3“ nagrodę pier+szą wr sumie 4000 zł. w. i

2. P. Otonowi Wagnerowi architekcie w Wiedniu, jako autorowi 
plauu pod dewi ą: „Nil de nobis sine nobis* nagrodę drugą w sunre , 
2.500 zł. w. a.

3. P. Karolowi Kd ligowi, architekcie i profesorowi c. k. Akademii 
technicznej w Wiedniu, nagrodę trzecią w sumie 1.500 zł. w. a.

4. Pp. E. A. Zifferowi inżynierowi cywilnemu w Wiednia i Karo-j
łowi Lauzilowi architekcie w Wiedniu, nagrodę czwartą w sumie 
L 5 0 0  zł. w. a. lwul4 *“  1525 1

Ci panowie autorowie, któ ych prai e  nie zost. ły premiowane 
zechcą, udowadniając wiarogodnie swoją komjetencję do odebrania, 

*  zgłosić się pisemnie albo ustnie do Wydziału kraj wego, poczem im 
ich plany w sposób przez nich wskaany odesłane zostaną.
Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i W. 

ks. Krakowskiego.
Lwów, dnia 6 lutego 1876.

G r o t t .
(Przedruk nie będzie s ę  opłacać.)

Dobra Telacze
Podolu, w powiecie Podhajeckim, obej 

' > tysiąc morgów roli, do- 
lej, sianożęci nizinnej słód-

óbszernemi budynkami niurowanemi i" 
gorzelnią, położone przy gościńcu muro­
wanym z Podhajec do Pr/.i ian, oddalone 
od koleji o pięć mil, są z wolnej ręki do 
wydzierżawienia na la t C od wiosny 1876,

Zbadać można na miejscu, właściciel 
udziela bliższych szczegółów pod adresem 
M ; C y w i ń s k i ,  poczta Brzeżany.

1346 4 - 5

O s o b a
płci żeńskiej, któraby miała do wypo­
życzenia 5 0 0  lub 6 0 0  zl. i mogła ze 
Lwowa wyjechać, otrzyma za to 12 pret. 
stół i stancję. E w ite ja  pewna. Zgłosić 
się nlica Sykstuska N r. 23 . u W. So- 
kołniakiej. 1522 1—2

Plac Bernardyński Nr. 13.
Z dniem dzisiejszym zaprowa­

dzoną została w piwiarni Tenczyń- 
skiej n o w a  k u c h n i a .  D ob ry  
kuchmistrz, doborowe niedrogie i 
zdrowe potrawy, niemniej szybka 
nsługa poleca się Sząn. Puhli-

P o m a d e k  zł'. L 5 0 . ,
, , .  _ .  O w o c ó w  z ł. 1.60.

w glebie d o b r e j  koło T l n i n a c w » , € ł< ) ! l l o la ( , e b  zl j 80
80 roli i sianolęc*, 5 sadów i ogrodu, p nł} h c i a s t e c z e k  do herbatyi

i  KorJ.n J o łira ń  ału ilil jest) zj 1 20 
rża- . • ■dla ekonomów’.'

Reflnlrtający zecbcą sie osoWśds, lub też wienia. Bfiźsza wiadomość u wlaścicieUjn a k t  ,  o r z e c h y ,  p o m a r a ń  
T .  K „  o tt. F , „ u  fŁ O M iC Z  k Y

Wszystkie gatunki k o n f i t u r ,  k o m  
t o k ó w ,  g a l a r e t e k .

1556 W a ż n y m  1—6
dla oszczędnych gospodyń!

jest ces. król, wyłącznie uprzyw. 
p r o s z e k  d o  p r a n i a  F r a n ­
c i s z k a  P a l m ę  «  T r a u t e -

w Czeęhach, którym je d n i  ą- 
soba jest w stanie w przeciągu 4  go­
dzin dwa kosze pełne brudnej bie­
lizny tak oczyścić, jakby by ła  bli 
chowaną, bez gotowania i bez naj­
mniejszego zanieczyszczenia rąk, lub 
bielizny. W oryginalnych ^udelkach^o 
56  dekagramów posyłam go  za fran­
kowaną przesyłką 1 zł. 30 c. 
zaliczką pocztową wraz ż metodą.

C. k. wyłącznie uprzyw. k r o c h -  
la l  t a b l i c z k o w y  nadaje hie- 

liznie piękny połysk, p rzy . częm nie 
potrzeba kołnierzyki, mankiety itd.
ani zwilżać ani farbkować, 1 
bliezka kosztuje 2 0  ct. w. a.

Główny skład dla Lwowa p. M a u ­
rycy  B allaban , placM arjaeki 1. 8.

p o t ó w ,
poleca

Jana Mullera,billPO Inseratów Hetmańska n tica 1 2 , obok kawiarniW. Piątkowskiego
we L W O W IE , ul. Teatralna 1, 9 . ;

i koncerjonowans

Wiedeńskiej.

Bez bólu i bez wstrzykiwania
bez lekarstw przeszkadzających trawie­
niu, tudzież bez chorób następoych i 
przerwania zatruduiania, wyleczą według

» . sucijjezyajree wypadkach 
a r p ła w y  r u r y  in  o m o w e j  

tak świeżo powstałe,’ jakóWS oardze za 
starzałe, naturalnie,grumownie i szybki 

D r .  H A K T J fA A K , 
członek lekarskieg o Wydziału,, 

W iedniu Stadt, H absbirrgerg ńlejak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse  Nr. 1L 

Wyleczą także wyrzuty skórnej zwę­
żenia, uplawy u kobiet, blidączkę, nie- 
płedność, uplawy, 1092 32—100

o s ł a b i e n i e  s n ę z fe ie ,  
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo­
wych lub kiłowych wrzodów Itd. Zacho­
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
honorarjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadesłaniem 
5 zł. w. a. przesyła, odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z  opiseih d/ySia.

PIGUŁKI 1  ROŚLINY MATKO
PP GRIMAULT tiG'.‘ aptikarziwPABY/U

Spółka stolarzy lwowskich
we Lwowie, przy placu Sernadyńskim l. 15.

poleca swój
własnemi, z n a j s i i c l s s n c g O  m a t c r j a l u  i podług najnowszych i 
n a j g u s to w n i ej sz y  ch wzorów wykonanemi wyrobami obficie 

zaopatrzony

S J K Ł A B  » E B Ł 1 ,
ordz wielki wybór

luster, inaterji na meble, dywanów, snkna na po­
dłogi, barniszów i kutasów do okien, Jakoteż

mebli giętych i mebli żelaznych
po cenach stałych i niskich.

Przyjmuje także z a m ó w i e n i a  na wszelkie do zawodu jrgo
należące roboty i uskutecznia takowe pod zaręczeniem spiesznego 
i dokładnego wykonania. 1547 1 - 8

116 razy wy szczegół niom
założona w r. 1880.

I hi* wszystkich wystawach!
I świata premjowana. |  

ajlepsze uznano przez urząd cymentniezyNasze powszechnie za 
cechowane

Decymalne i patento vane wagi stołowe
(wyrabiane według systemu Pfitzera) dalej wszystkie gatunki miar 1 ciężar­
ków sprzedaje po cenach ńibrjczuych

Ignacy Bmck & Co. Prag Henwagsplati 23. 
l i n  1—4 G e b r f i d e r  P f i t z e r

glądu .Polskiego*, „iszienmita moa*, 
„Niemieckiej Gtzety Muzycznej C. 
M. Zieherać1 w Wiedniu,

przyjmuje i askutacznia prenume­
raty  na wszystkie pisma miejscowe 
krajowe i ąągęaniezne, niemniej wszel 
kie ogłoszenia do wszystkich dzien­
ników miejscowych krajowych i  za­
granicznych, bśz doliczenia za swe 
pośrednictwo jakichkolwiek kosztów.

Uskntecznia również wyjednania 
w iz y  p a s z p o r t o w e j  i dokumen­
tów za granicę w najkrótszym czasie.

Dla większej wygody* Szanownej 
Publiczności Biuro od godziny T1/, 
rano do godziny 8. wieczór bez przer­
wy jest otwarte.

Zniżone ceny!
C  k. uprę.

KAROLA
gal. kolej

LUDWIKA.

1O O  k o r c y

konkurs.

■zystego. beif 3esz< 
srtto  ł ^ f n n t . '  wi

zebranego, z wagą 
netto ~l4B funt.' wied. korzec — po ceni* 
locco Krasno st. kpi. 7 zł. 20 c t ,  lub z o 

7 zł. 70 c t  za 140 funt. wied.

Realność

Od zł. 1.20, 1.50, 2, 2.50, 3, 3.50, 
4, 5, 6, 7 1 8  zł. Do zamówień li ­
stownych proszę przyłączyć 4 miary 
z pap ieru ; stanika , piersi, w pasie i 
klembów, długość brykli. Podług tyeh 
miar będą Sznurówki jak  najakura- 
tuiej wybrana i posłane, za przysła­
niem przypadającej naleźytości, lub 
też za zadatkiem, a resztę za zaliczką 
pocztową. Są też osobne brykle do 
nabycia lakierowane, obciągane w płó­
tno tab skórę na 8 lub 4*haczki, po­
jedyncze lnb dubeltowe od 15. 20, 25,

‘ \  . ;145 7 ~ 6

Z dniem 16. kwietnia b. r. wypuszcza się w dzierżawę 
restaurację  na dworcu kolejowym w Z Ł O C Z O W IE .

W zyw a się szanownych konkurentów , aby swe oferty, 
w których mianowicie uzdolnienie do prowadzenia restau ­
racji ma być wykazanem, najdalej do 28. lu te g o  b . r. o 
godzinie 12. w południe do podpisanej D yrekcji ruchu wnieść.

BI ższe w arunki d lterżaw y przejrzeć można w D yrekcji 
ruchu c. k. uprz. kolei galic . K aro la  Ludw ika w biurze 
oddziału technicznego. 1542 i _ s

Lwów, dnia 1. lutego 1 8 7 6 .

Dyrekcja ruchu.

przy ulicy Mickiewicza 1. 26, na )5fiśF 
w ogrodu Jezuickiego, składająca się 

z frontowego placu do bodoWy doirtn  
parterowego i ęgrodu, je s t z wolnej
ręki d o  s p r z e d a n i a ,  
i B liższą aisd.nńość u właściciela 
(ulica Słowackiego 1. 8, I . piątro.

' lij4S ł - 3

<r l i l i a m i !
Augen-, Ohren-, C fyttir- nnd M utter- 
. — .. i^m m co rse ts  mit

G eb irm u tterK it-

1028 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e .
Wstelkie kapsułki, które w powłoce 

klejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta­
nie t łynnym, sprawiają odbijanie mdłości 
i boleści żołądka, jedynie kapsułki z r 
śliny Matico pana Grimault nie sprawia 
żadnej z powyższych niedogodności, pon „
w ał zawierają kopaiwą w-stan,o sta ły* a A„ ,  ,  u c r l , ulaellu

silniej jak wszelkie innś przeciw rzerzą 
czkom nawet chronicznym i zadawtaiorrym.

Dostać można w aptekach we Lwowie

sen l bis 4 Ił. der Dutzend, Milchflasćhen-

akowie u pp. J. Trauczyńskiego i W. 
Bedyka; w Brodach u pp. Kullaka i Kran 
zosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Warmflatchen, Zahnkisten, Zahnringe. 
Irrigateurz, Clysopumpen, Katheter. Jlou- 
gies etc., Empecheurs zur Verhinderung 

per, Stfick

Jysopum
, mpechew____

uachdieher Pollutionen, 2 
nnd alle Gummiwaaren

li58 8—?
John Zieger, Graz.

liefbrt

Z powodu wyjazdu
jest do s p r z e d a n i a

Fortepian,
palisandrowy B a e h m a n a .  

B!iższa wiadomość Ktęeone
Słupy 1. 18 I. p ię tro . 15SS i —2

Ó ł l S
l l h i ’

I I  T o l

* ? i
?  h i h!|O H

8* 5 X £ U

Handel herbaty, korzeni, win i delikatesów

A . M a ń k o w s k i e g o
Lwów ulica Halicka Nr. 17. n. 10. 

ogłasza przy sposobności rozpoczę tego  k a rn a w a łu ,  a zbliżających
się św iętach W ielkanocnych

że przy zwykłym zapasie wszelkich towarów sprowadzanych z pierwszych' 
źródeł w najdoborowszyćh gatunkach, poleca swój zapas obfity

W I N  w s z e l k i c h  g a t u n k ó w

r S P I l t Y T F O Z Ó W  n a j r o z m a i t s z y c h
|  zapewniając Szanownym odbiorcom większych partji nietylko znaczny, ra- 
* bat, wzrastający z ilością branych butelek, ale i opakowanie bezpłatne.

Cenniki na każde zażądanie f r a n c o  na miejsce. 1518 3—6

ANGIELKA
r o d o w i t a

mierną cenę Bliższej wiadomi 
dzieli pani Ludwika Mayer, Choraźczywa- * o

pigułki i proszek |
j sprowadza wprost od Merisona w 

L m ły n ie  i utrzymuje ua składzie:
P. M i k o l a s c h a  w LW O W IE 

małych pudelek 1 zł.

średnich pudelek 3 zł.
1378VII 6 .

a familijnych pudełek 12 zł.

W MajnicKH
przy stacji kolei Dniestrzańskiej 
Dublany-Kranzberg jest

cały drzewostan
z ośmiu sekcji l a s n  d ę b o w e g o  
raz-m w objętości 7 5 0  m o r g ó w  
wyno zącyrh do sprzedaży. Bliższych 
wind' mości udzieli adwokat Dr. BU- 
DZYNOWSKI w Sambor/e.

1478 2—3 a

M o d n ia rk a
samoistna

szczególnie do kapeluszów zręczna, dla 
jednego z pierwszych sal.,nów mód we 
Wiedniu poszukiwana.

Zgłosić sie do p. Goldstaub ulica 
1514 a -2Nr- 14.

Tylko za 50 c t  '"S3* 1000 dukatów w złocie.
Ta praca mafiatrat miaata Wiednia na korajśe rundnean nbegieh nraadaoaa lateria ta- 

wiera na.tępUia« wvgrane: 1000, 200, 2 0 0 , 100, 100 dukatów  w złocic , 3 wy­
g ran e  po* 1Ó0 z l.  w s reb rze , 3 w ygraue po  1 losie prem iowym  m. W iednia 

g łów ną w ygraną  200.000 z ł. i wiele lanych pnedmiotów aal.kl i wnrtefeiewych ranem 
3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r t o ś c i  6 0 . 0 0 0  z l .  10:6 10 -12

Ciągnienie nastppi pod hontrols magiotratn miasta Wiednia d ». LUTEGO I87«
...............----------------------------------- . . .  -i. .  --------- -■ _y ,J|„e»4a« |

tśw na prajatan listy eipgniei
lih  Wimianj t. k. npn. wiehńkiegt banku bandlowege, dawniej Juk. C. Słthen, 6rak» 11.

Los.w d. taj loterji pe SO et nahye moiaa takie a Fr. Sehnlsuta 1 Sysiawo Lw*|yie.j

Towarz. kredytowe miejskie
w e  F i t o w i e .

udziela członkom swym pożyczk hipoteczne, gminne i zaliczki,1
« S  T f fO \b iw o n d o tb j is iw am asW $ d ^ a iId n .j eicsim iJs iióąob

L i s t y  d ł u ż n e© ° o
które mają udział ■ dywidend- czystych zysków, a pokrycie ]
w poszczególnych pożyczkach w icli hipotekach, takża. w solidarnej odpo­
wiedzialności członków Towarzystwa (dotychczas około 15Q Oj sprzedaną 
takowe po notowanym kursie dziennym i wypłaca ich kupony, tak w biu­
rze centralnym we Lwowie jak i w biurach ajencyjnych okręgowych i 
powiatowych, niemniej w 'Wiednia w ksntorie  bankowym N iższo-austrja 
ckiego Towarzystwa eskoatowego przyjmuje

W k ła d k i o szczęd n o śc i
w swych biurach od j e d n e g o  z l .  począwszy na książeczki i 
m a r k i  wkładkowe

procentując je po 6%  za 14dniowem wypowii dzi niem 
„ „ „ 7%  „ 30 „
„ „ „ „ 6 0  „ „ ■

B iu r o  T o w a r z y s tw a  w e  L w o w ie ,  ulica Wałowa l. 
D y r e k c j a .

.q ńoatąrwoskioij łbxa«txwe<j 5kowtabwstq

* Browar piw ny parow y
S w  S ło tw in io  (stacja kolei).
0  Nowo według najlepszej koistiukcji jako parowy urządzony N i powiększony wyrabia piwo na spo ób Pilzneński. Przez wybu-

dowanie wi Ikich nowych piwnic i lodowni powiększyliśmy zna 
cznie roczną produkcją, a mając wielkie zapasy, zaręczyć możemy, I 
iż piwo tjlko dobrze *ys'ałe a szczególniej w jesieni tylko stare |2 marcowe piwo wydawać będziemy.

Ceny stawiamy mo/ebnie najniższe a to za beczkę 60 li- aJ trów mającą 6 zł. w. a., za pół hektolitra 5 zł. na miejscu. Za- t N staw na próżną beczkę 3 zL |l
W Zamów enia nal ży adresować : „Do zarządu browaru w Sto- j 

twinie“ (poczta i stacja kolei). ją ss  2—24 i
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  L w o w a  I o k o l i c y  u t r z y m u j e  )  

p .  S z y m o n  F e d o r o w i c z ,  r e s t a u r a t o r  u l i c a  K a m i f i -  aJ s k i e g o ,  i sprzedaje wiadro 60 litrów mające jo  9 zł. w. a . na £ 
miejscu we Lwowie. r

— —  j g y  ż g  ŻT JC j g  JT  J g  JT  JC J T  J r

— - f l  K. k. nriv. ®

Rozpisanie oferty 
na dostawę 7 0 0 0  progów 

dębowych albo modrzewiowych.
Oferty zapieczętowane i zaopatrzone w stempel na 50 c t  

będą przyjmowane do 29. lutego 1876 przez Dyrekcję ruchu 
we F e l d k l r c h  w Voralbergu.

Warunki dostawy można p;zejrz<ć w Dyrekcji mchu we 
Feldkirch, łub też na pisemne żądanie można je w odpisie o- 
trzymać z centralnego biura koleji Yoralbergskiej Wien, I. Be- 
zirk, Niebelungengasse N. 3. ,1529 j_ 3

Feldkirch, dnia 30. stycznia 1876.

Dyrekcja ruchu.

K. k. priv.

Y o ra r lb e rg e rb a l in .

Offcrł-AiiKsdireibung
K iir  v o n  7 0 0 0

S b tiie lc  E i e l i e i i -  o r l e r  
K o t l i l i i  w e l l e n .

O fferte znr L ieferung, m it dem Torgesehrieheneu 5 0  kr. 
Stem pel yersehen, werden bis 2 9 . F eb ruar 1 8 7 6  bai der 
Betriebsdirection in FeM kireh ia  Y ęrarlberg  yeraiegelt, an - 
genom m en.

Die Liefernngsbedingnisse kónnen bei der B etriebs- 
D irection in Feldk irch , oder beim C entralhureau  der V or- 
arlbergerbahn  in Wien, I .  Bezirk N ibelungengasse Nr. 3 ., 
ftber schriftliehes V erlangen behoben werden.

Feldkirch  am  30 . J in n e r  1 8 7 6 . 1528 3 -  3

Die Betriebs-Djirection.



Za pośrednictwem

Bióra wywiadowczego
Julji Wiłoszyńskiej

1618 Nr. 26. w rynku 2 2
szukaj, p o s a d : rodowity F r a n c u z  
b o n a  frs mcuzka; obydwoje mówi, pię 
knym akcentem. P o l k i  wykształcom 
szukaj, równie a a t r u d u l e u i a .

MICHAŁA DYMETA
we L w o w ie  poleca

Świece kościelne metalowe
ozdobnie malowane i złocone, z przy­
rządem sprężynowym za pomocą któ­
rego świeca stołowa wewnątrz wło­
żona, do szczętu czysto i jasno się 
wypali. Te świece są używane po­
wszechnie we Francji, Włoszech i 
Ameryce, z powodu ich ozdoby i 
Wielkiej oszczędności.
Cena za parę: zł. 14 , 12, 10.

z L (motor 1, 0 .90 , 0 .80 , 
ryaokosć ich 6̂a)i 3 8 « 3 4 „ 3 o «

D y w a n y  a u g i e l s k i e
ozmaitej wielkości w wielkim wyborze.
K r z y ż y  ż e l a z n y c h

parni,tkowydh i nadgrobkowych roz­
maitej wysokości.

Obstalnuki i poleceuia z prowin-] 
cji; uskuteczniają się spiesznie i 
aknratnie. 1239 4—6

I

Stawię 100 zł.
p r z e c iw  1 z ł .

że zapomoeą uycia nowo wynalezionej 
rośli, y Jopan, na nieporoslych miej­
scach nawet u młodych w wiekn 16 lat, 
otrzymać można pyszną brodę w prze­
ciąga 14 dni. Łysi otrzymają bujny 
włos w 18 dniach, i daje się tę gwa- 
rancje, że w razie nieskuteczności zwra- 

pieniąize. Cena tej cudownej 
rośliny 1 zł. i 2 zł.

papieru do kadzenia. Z te­
go wystarczy msły kawałeczek zapalony 
i napełni pokój na cały dzień przy­
jemną wonią. Pakiet o 6 sztukach 25 c.,

12 sztukach 45 c. '

Tynktura na nagniotki
radykalny środek do pozbycia się w trzech 
dniach nagniotków na zawsze. Karton

e.azein użycia 60 c.

Najlepsi) proszi k do zębów.
Od tego proszku wybieleją zęby w prze­
ciągu trzech dni; przytera odpadnie osad 
kamienny, nieprzyjemny odor ustąpi.

Eter na odmrożenie Eskimo,
środek zagwarantowany. Zapomoeą tego 
leczą się wszystkie rany pochodzące z 
odmrożenia w przeciągu 12 godzin. 
Pakiet 65 c., a gdyby nie skutkował 

pieniądze będą zwrócone.

Przeciw chorobom piersiowym i plucowym
bywa używanym od 2 0  lat

U E O P E K  JU L IU SZ A  B IT T N E R A
sporządzany ze z ió ł alp ejsk ich  góry Sch eeberg.

Nowy skład mebli,
Materji na meble, luster, pająków, chodników, 

wózeczków dz.ecinnych itp.
Utrzymujemy na składzis wszelkiego rodzaju m e b l e  o b i t e  i n i e -  

o h i ( e ,  g a r n i t u r y  do jadalni i sypialni, b i ó r a ,  m e b l e  ż e l a z n e  i 
m e b l e  z  d r z e w a  g i ę t e g o .

Mając prawie dwudziostoletnią praktykę w handlu meblowym i po 
bierając zapasy nasze z najlepszych źródeł produkcji, możemy zapewnić, że 
po rzeczywiście wyjątkowych niskich cenach sprzedawać będziemy.

W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolar­
skie, tapicerskie i szmuklerskie przyjmujemy i takowe jak najskrupulatniej 
załatwiamy. Na żądanie przesyłamy próbki materji i dajemy wszelkie ob­
jaśnienia względem cen, fasonu, pakowania lub transportu.

Polecamy więc skład nasz łaskawym względom P. T. Publiczności i 
zostajemy z głębokim szacunkiem i poważaniem

Ten wyborny ulopek
zwany 1

|Schneebergs Krauter-Allop.

Z a k ła d
chemiczno - kosmetyczny 

i kumysowy 
Feliksa Michalewicza

magistra farmacji
przy nl. Jagiellońskiej (dawniej Jezuickie,)

1. 6 .  w e  L w o w ie ,
wyrabia:

K urnym  czyli W in o  mleczne, jedyny 
środek przeciw cierpieniom piersiowym, 
katarom żołądkowym, zadawnionym chryp­
kom, katarom płuco Tym, cierpieniom wą­
troby, śledziony, nerek i kiszek, jako tei 
najpewniejszy środek przeciw suchotom, 
oraz K u m y s  ż e l a z o w y ,  środek naj­
pewniejszy przeciw bladaczce, ogólnemu 
osłabieniu i wycieńczenia sił.

Oprócz Kumysu nabyć można wszelkich 
najprzedniejszych p e r f u m ,  własnego 
zagranicznego wyrobu, wody kolońskiej 
kadzideł salonowytli, octów aromatycznych, 
toaletowych, płukanck do ust, najśwież­
szych i najwyborniejszych pomad, Gold- 
crewów, olejków, i wody przeciw padaniu 
włosów, blanszów, różu, pudrów, fiksato- 
rów i innych kosmetyków toaletowych i 
najniewinnieiszych i nieszkodliwych środ­
ków przyrządzanych, różnego rodzaju my­
deł, środków do farbowania włozów, i wy­
wabiania plam, przetworów glicerynowych 
desinfekcyjnyeh, atramentów i*p. po ce­
nach nadzwyczaj u m i a r k o w a n y c h ;  
również nrządziłem sprzedaż od 2 cent 
Zapewniając o najsumienniejszem wykona­
niu wszystkich wyrobów zakładu mego, 
o dobroci i świętości tychże, upraszani; 
Szanowną P. T. Publiczność o łaskawej 
względy. 1511 1 - 6

N o w o  w y n a l e z i o n a

mikstura d”wfK.b̂ ’"“
przyrządzona z drzewa hebanowego, 
boje jasne włosy, czyto białe lub 
wone, w 5 minutach, a trwałość tej farby 
wynosi przeszło 6 miesięcy. Można nią 
zafarbować na kolor brunatny lub czarny. 
Paki t, wystarczający na 2 lata tylko lOzt.

Prawdziwy

olejek z orzechów,
zielonych łupin wyciskany, farbuje chw 
Iowo włosy na ciemno. Kosztuje 45 c

Prawdziwy

olejek różanny.

Politara na meble,
wystarczająca do odpoliterowama lg 
sztuk sprzętów w ciągu godziny, prak 
trezna i dla stolarzy. Dzbanek tylko 90 c.

Tłuszcz na skóry.
Każde obuwie tern posmarowane, wy­
gląda jak nowo polakierowane, przytem 
skóra mięknie, staje się gibką i wodę 
uieprzepuszczającą i trwalszą. Dzbanek 

tego tłuszczu tylko 50 ct.

W przeciągu 14 dni każdą twarz nwol-

S p e z i a l i t a t e n

Parfumerie-Depot,
we Wiedniu, Praterstrasse 16.

Ważne dla pi wo warników, młynów i fabryk!
R u r y  g u t a p e r k o w e ,

rury do spuszczania piwa, amerykańskie rury do spuszczania wina, rury konopiane 
impregmowane i gumowane worki, płyty gumowe, sznurki gutaperkowe, krajki, 
rzemienie do maszyn ze skór dzikich zwierząt, skóry wyprawiane, rzemienie ro­
syjskie juchtowe niciami i rzemienie do wiązania, prawdziwe szwajcarskie płótno 
jedwabne na pytle; towar świeży i w najlepszej jakości polecają

Matzner & Go. we Wiedniu,
I. Elisabethstrasse 3.

Poniżej umieszczone pisma świadcią najwymowniej o szczególnej skuteczności

W  i l l i e l m n
Ulopku z  alp ejsk ich  z ió ł góry Schneeberg

(Schneebergs Krauter-AUop)
Do p. Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.

Ś w i a d e c t w o ,
mocą którego potwierdzam, i» używając nlopku ze ziół alpejtkish, góry Schneeberg, 
wynalezionego przez p. Francieika Wilhelma, aptekarza w Neunkirchen, przeciw 
chrypce i kaszlowi syas i adycznemu po kilkunastu dniach wyleczyłem się z tych 
eierpień zupełnie. Nennkirchen, 6. lutego 1856. 1432 1—6

Filip  Hógeł, administrator c. k. peczty.
Do p. Franciszka W ilhelm a, aptekarza w Neunkirchen.
Wielmożny Panie! Spieszę wypewiedzieć publiczną podziękę dla szczególnej 

skuteczności ulopku ze ziół alpejskich góry Schneeberg. przeciw chorobom piersi i płuc.
Zmuszony przez powołanie moje bardzo wiele rozmawiać z dziećmi i innymi 

oeehami — od lat kilkunastu działa na moje zdrowie bardzo niekorzystnie natęża­
jąca rozmowa ciągła, osusza piersi i sprowadza pokaszliwanie, połączone z chrypką, 
szczególniej, gdy muszę śpiewać. Różne używane przeze mnie lekarstwa, były bez 
ekntkn. Odkąd używam nlopku ze ziół alpejskich góry Schneeberg, czuję tię zdrowym, 
i śmiało polecam każdemu powyższy ulopek, komu, jak moje, dokuczają cierpienia. 
Szczególni, dla śpiewaków i mówców nl pek ten ma wysokie znaczenie, gdyż przy 
powtarzającej się chrypce i wysychaniu głosu (skutkiem częstego mówienia i częstego 
śpiewu) przynosi ulgę na pieni i głos czyści — zatem w powyższych razach według 
wlanego doświadczenia jest niezawodnie skutecznym Neunkirchen, 24. marca 1856.

Józef H ólltr, starszy nauczyciel i kierownik orkiestrą.
» P. T. osoby, które eobie życzą nabyć tego ulopku, wyrabianego przeze- 

"•nie od r. 1856 — raczą wyraźnie żądać :
W ilh e lm ’a S ch n eeb ergs K rau ter-A llop

F l w . s k * ,  z a o p a t r z o n a  l a k ę  p i e c z ą t k ę ,  
H a n o w i  m 6 j  f a b r y k a t ;  f a t . z a j p c y  t e  m a r k ę  
o c h r o n y  p o d p a d a j ą  k a r o s n  p r a w n y m .

D o kaidej flaszki dodaje się instrukcję. 
Zapieczętowana f l a s z k a  o r y g i n a l n a  kosztuje 

1 zł. 25 c. Można dostać w najświeższym stanie u wła­
ściwego producenta
Fr. Wilhelm, Apotheker in Neunkirchen Niederóst.

__ _ Opakowanie kosztuje 20 et.
Prawdziwego ulopku tego można także dostać t y l k o  we Lwowie: w aptece 

p. Jukóba Beisera i u p. Karola Schubutha i w aptekach pp. Jana Klinkera  w Bur- 
sztyaie, ioyg. Drągowskiego w Stryju, J. L . Wisłockiego w Jarosławiu i F r. Ja- 
mrógicwicza w Tarnopolu.

Celem otrzymania na składy, raczą się panowie aptekarze i kupcy łaskawie 
do mnie zgłosić listownie.

NEUNKIRCHEN bel Wien (Niederosterreich.)
F r e n c l . z e k  W i l h e l m ,  aptekarz.

wlanego d

F a b r y k a  m a s z y n
i narzędzi rolniczych,

odlewalnia żelaza i metalów
Spółki właścicieli ziemskich!

L w ó w ,  ulica Balonowa i 
Przy nadchodzącej porze wiosennej polecamy Szanownym PP. gospo- .

darzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maazyny i narzę­
dzia gospodarcze, szczególniej:

Saka uniwersalne Royal — Cichockiego w kilkunastu ga- 
tunkaeh — Horskiego r n c h a d ł a  z pogłębiaczami — Mogilańskie — i 
r a e k a d ł a  czeskie.

O g r z e w a c z e  amerykańskie całe żelazne.
Z a a e z n i k i ,  p l e w n i k i  i  o k o p y w a c z e  Dornwalda. 
M le w n ik i  r z ę d o w e  Wiktorya Drill, Robillarda itd.
M le w n ik i  s z e r o k o r z u t n e  Robillarda i Ekerta.

M T  Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możliwe ula- , 
twienia, przy wypłacie ndzielamy 2-lstni kredyt ratami. *

Cennilu rozsełamy fr a n k o . 1470 3

Łąezyński Bal i Spółka.

£  Najwyższym patentem <•
£  z d. 7. grudnia 1858 5
S  L. 230. x
-Z przeciw fałszowaniu 
£  zabezpieczony.
WfefeStMCeWmetóKieetfeSKgMitt _ _______________ . . . . .
bywa wyrabiany i rozsyłany wyłącznie i jedynie przez J u l i u s z a  B i t t n e r a  a p t e k a r z a  w  G l o g g u i t z  w 
niezmiennej doskonałości, jaką się od 20 lat szczególnie odznacza, i z temi samemi zewnętrznemi znamionami, które 
bronią go od fałszowania, na mocy najwyższego patentu z d. 7. grudnia 1856 do 1. 283.

Zwraca się uwagę P. T. kupujących, że u l o p e k  zwany S c k u e b e r g g  K r a u t e r - . t  I Io p  wtenczas można 
uważać za produkcję J u l i u s z a  l i i t t u e r a ,  aptekarza w G l o g g u i t z ,  jeżeli się znajduje we flaszkach używa­
nych od lat 2°, które powyżej w odbiciu podajemy i które są zapieczętowane pieczątką u góry wyciśniętą.

S k ł a d y  wybornego u lo p k n  S c h n e e b e r g s  K r a u t e r - A l l o p  w y r a b ia n e g o  przez J u l i u s z a  
B i t t n e r a  znajdują się :

we LWOWIE w aptekach pp Zyg. Ruckera, J . Beisera i  P Mikolascha.
R ó w n ie ż  u tr z y m u ją  t a k o w y :  W Bielszu  p. J. A. Stańko apt., w Bochni p. A Kasprzykiewicz, w Bro­

dach p. Kościcki apt., w Brzezanach p. ominkowski ap t, w Dembicy p. F. Herzog, w Drohobyczu L. Dobrzy niecki apt., 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt., w Krakowie p._E. Stockmar apt., w Kętach p. Streya, w Myślenicach p. M. 
Lowczyński, w Nowym Targu p. Kamieński, w Przemyślu p. Gaidetschka i Syn., w Rzeszowie p. Schaiter, w Samborze 
p. Kriógseisen, w Stanisławoui; p. Toinanek, w Stryju  p. Z. Dragowski, w Szczercu p. J. Pełka, w Tarnopolu p. Bu- 
chelt apt., w Tarnowie  p. Sidorowicz apt., w Tarce p. M. Piątek apt., w Wadowicach p. Ant. Ulman apt., w Z ło­
czowie p. Petesch.

Cena jednej flaszki 1 z ł r .  2 6  c t .  Ci sami pp. depozytarjusze utrzymują:

Plasterki od nagniotków
dr. Schmidta, c. k nadlekarza. Cena pudełka 23 cnt. w. a.

■>r. H eli r a  E K S T R A K T  A E R W O W Y
do wzmocnienia nerwów i zasilena ciała. Cena 70 cnt. w. a.

WODA ORJENTALNA
dr. Waltera w Londynie dla cierpiących na reumatyzm. Cena flaszki 1 zł. 5 ct.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y

S t y r y j s k i  s
dla cierpiących i

Po zbadaniu przez po- w  
wagi naukowe, polecony £  
przeciw chorobom p łu c .S  
chrypce, zapaleniu gardła, g  
Zwb szyi. $

1530 1 - 8

o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h
a piersi i płuca. Cena flaszki 87 cnt. w. a.

»l»?s’,e r

Rudolf Schón i Edward Schok
1480 3—4

prawo.)
we L W O W IE ,

w hotelu Langa przy placu Marjackim (w oficynach »

sh

G r u n t o w n e  w y l e c z e n i e
s ła b o ś c i  k r ta n i ,  s z y i  i p ła c

bez używania lekarstw, tylko zapomoeą wdychania
b a l s a  in lc z n o - r o A I in iio -m iu e r M ln y c h

Preparatów inhalacyjnych
Pry dr. K oltscharsch, *pt.w Wiener Senstedt.

Ten racjonalny środek leczenia pociesza się w ko 
lach lekarskich w kraju i za granicą wielkiem wzięciem 
z powodu swych nader szybkich skutków. Pojedyń- 
czość użycia tego środka daje tej metodzie inhala­
cyjnej pierwszeństwo przed innemi systemami, ponie­

waż chory bez obecności lekarza inhalacje używać może. Pan profesor Nieineyer w Li; sku, 
przedtem w Magdeburgu, poleca takowy w swojem dziele „płuca“ jako jedynie zdolne 
do tej kuracji.

Znajdują się u mnie świadectw:: o stosownem użyciu tego środka, zaleconego 
prze2 pierwsze znakomitości medyczne w kraju i za granicą.

C e n y  : Aparat inhalacyjny u lep szon y .............................................. 3 zlr. 50 c
Preparaty balsamiczno-roślinne ) na 10 podwój...................1 złr. —• ,

.  roślinne ) w d y c h a ń .....................1 złr. — c
Broszura trzecie powiększone i poprawne wydanie . . . —' .  50 „

Bliższe szczegóły o skuteczn.m używaniu tego wdechania zawiera broszura p 
dra K .  F z u b e r k i ,  w Wiedniu. Przesyłki uskutecznia pnnktualnie podpisany 
przekazem pocztowym (5 ct.) lub za zaliczką. Włącznie 50 c. za opakowanie.

F r i e d r i c h  K o l t n b a r g e h ,  aptekarz w Wiener-Neustadt.
Wielmożny Panie !

Upraszam o niezwłoczne nadesłanie mi po dwie dozy balsamiczno-roślinno 
mineralnych preparatów, gdyż używanie tychże uwieńczone zostało najlepszym 
•Ł"łhiem. i'6 4  1—10

Z wysokim szacunkiem
Dr. Stowasser.

Gmssłich w Czechach 27. października 1875.
De nabycia w aptekach :

Na karnawał
otrzymałam

najmodniejsze paryzkie k w i a t y ,  
■ ( r o l k i  balowe, w i e ń c e  m ir ­

t o w e ,  w e l o n y  ślubne itd., 
oraz polecam 

z e , c z y p e c z

k a r d y ,  s z a r f y ,  k a p i g z o n y ,
c h u s t k i  garnirowane, po umiarko­
wanych cenach szanownym Paniom

M. Topolnicka
we Lwowie plac Halicki Nr 1
Zamówienia z prowincji z a r a z  

uskuteczniam. 1309 4—6

W Przemyślu
jest w  H o t e l u  p r z e m y s k i m  
Jo w y n a j ę c i a  i odebrania z a r a z

ą L a k i e r k i  z i o ł o w e  z mchu £
•  cena pudełka 38 c t

5 Cukierki sl-edswe *
cen* 10 ct, 1373IX 5—? k

W aptece pod gwiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. J

z calem urządzeniem kuchennem, stolo- 
wem, Salon jadalny z zapasem spiiar- 
nianym. Sala bilardowa z dwoma bi­
lardami, z calem urządzeniem, jako tei 
kawiarnia z calem urządzeniem, a to 
każden interes osobno, lub też cały 
Hotel razem z pokojami gościnnemi, 
stajn atni, wozowniami w wszystkie po­
trzeby zaopatrzony i bardzo eleganeko 
urządzony. Życzący sobie itórenkol- 
wiek interes osobno, lub cały Hotel ra­
zem wynająć, raczy się zgłosić do w ła­
ściciela Hotelu listami frankowanemi, 
lub osobiście. 1533 1—3

TOWARZYSTWO

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
31. U l i c a  H a l i c k a ,

przyjmuje

Wkładki na książeczki oszczędności
od j e d n e g o  z ł.  w. a. do każdej wysokości, oprocentowując je 

po 6% 2 3-dniowem wypowiedzeniem, 

po ?%  z 14- ,

po 8%  z 30- „ ,  1200 6_ ?
Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki.

oooooooooooc
T y l k o  r a z

SNA 100 LATS
nastręcza się sposobność do wzięcia udziału

w  o s ta tn ie m  c ią g n ie n iu
c. k. auetrjackiej pożyczki w losach, w k t ó r e j  w y g r y w a j ą  w s z y ­
s t k i e  d o t ą d  n i e w y e i ą g n i o n e  l o s y .

T o o so b liw e  z ja w isk o ,
które ma warunki c. k. austr. 1 6 só w  B o t s z y l d a  z  r .  1 S 3 9  zachęca 
nas do zawiązywania towarzystw gry w losy po 20 uczestników na
każde 2 0  c. l t  a u s t r .  p i ą t y c h  c z ę ś c i  l o s ó w  R o t s z y l t l a  
między któremi 4 losy wyciągnięto w serji dnia 1. grudnia 1875 

i  n a  2 0  k r ó l .  w ę g .  p r e m .j i  l o s ó w .
Każdemu z tych towarzystw ręczymy

40 pewnych wygranych
a zwłaszcza poręczamy 4 wygrane w <...............................
wygranych w ciągnieniu 1. września 1 .
ciągnieniu i 6 wygranych przez dodanie tytułem premji.

Sześć ze serją wyciągniętych losów:
‘/j część c.k . austr. losu zr. 1860 przeznaczona na ciągnienie 1 maja 1876 
1 los brunszwicki z wyciągniętą seiją przeznaczony na ciągnienie 30. 

września ’876.
1 los finlandzki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 2. li­

stopada 1876.
1 los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 31. 

grudnia 1876.
część losu z r. 1860 z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 

1. maja 1877.
los brunszwicki z wyciągniętą serją przeznaczony na ciągnienie 30. 

czerwca 1877.
W ypłata wygranych nastąpi bezw locznie po kaidem  ciąg­

nieniu w kasie naszej gotowką, oprócz tego każdy uczestnik otrzy­
ma przed rozwiązaniem  towarzystwa oryginalny kr. w ęg. los ty iu -  
lein  premji.
f l n r n p p n t n w f ł n i p ł  Udziały są zaopatrzone w kupony, które 
U p iU L c L lb U  W elllH J  ł wypłacane będą w nominalnej wartości przez 
naszą kasę przez cały czas wpłacania rat ńa te udziały.

Prawdopodobnie 10 losów wygrywa się na przedostaniem ciągnie­
niu; gdyby wbrew oczekiwaniu mniej losów wygrać miano, to uzupełnimy 
zapewnioną na to ciągnienie liczbę 10 losów z wyciągniętemi serjami 
przez b e z p ł a t n e  d o d a n i e  brakujących sztuk, których zakupno na­
stąpi na nasz rachunek.

Biorąc udział w tem towarzystwie gry w losy — podaje się 
rękę szczęściu — gdyż nigdy nie było jeszcze takiej szansy wygrania, 
jak w trzech ostatnich ciągnieniach losów z r. 1839 — albowiem wypłata 
wygranych jest oznaczona na kwotę

25 milionów 9 0 0 ,5 0 0  zł.
prócz tego Towarzystwo ma szansę wygrania na 6 losów z wyciągniętemi 
serjami i 20 kr. węg. premijnych losów, które otrzymuje bezpłatnie. *

Spodziewać się należy, że powyższe szczególne korzyści zachęcą li 
cznych uczestników do tworzenia Towarzystw gry w losy. Prosimy więc 
P. T. Publiczność o spieszne zamówienia— gdyż zamknąwszy subskrybeję 

1 nie moglibyśmy licznym wezwaniom zadość uczynić.

W arunki subskrypcji
zadatek 36 zł. i wpłata przez 38 miesięcy po 12 zł. 

Zagraniczne zamówienia nadsyłane z kwotą 36 tytułem zadatku zała­
twiamy przez natychmiastowe wysłanie policy losu należycie ostemplowanej.

Bankhaus NYITRAI & Co.
W ie n  1 . v e r l .  W A p p l in g e r s t r a s s e  4 5 .

Adres do telegramu: Nyitrai, Wien.
Wykaz ciągnień wszystkich losów znajdujących się w obiegu prze­

syłamy bezpłatnie.
We LWOWIE można dostać u kupca p. J ó z e f a  F r i e d a ,  ulica 

Krakowska Ni. 16. 13 4 ' "

frauen-
Krankheiten,

Gebarmutterleiden, Fluss, Entziindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- 
spitalsarzt I»r . B r e g e r ,  WIEN, I., <=° 

Habsburgergasse Nr. 4. 
(Honorirte Briefe werJen beantwortet y  

und Medicamente besorgt.) «

Pierwsza węgiersko-galicyjska
k o lę jż e la z n a .

Rozpisanie ofert.
Podpisana Dyrekcja zamierza r o z d a ć  d o s t a w ę  d r z e w a  

d o  o p a l a  l o k o m o t y w  w  d r o d z e  o f e r t .  Drzewo to w 
ilości 1Ó6.000 metrów kubicznych w polanach jeden meter dłu­
gich dostawione być ma w prziciągn 4 ’/j lat t. j .  od 1. stycznia 
1877 do końca kwietnia 1881 po 36.000 m trów kub. rocznie 
czyli 3000 met. kub. miesięcznie, przyczem sobie jednak Dyrekcja 
wyraźnie zastrzega, że według jej uznania i potrzeby, rzeczona 
ilość drzewa o 10% powiększoną lab zmniejszoną być może. 
Z całej ilości musi być V, część twardego, ’/, części zaś mogą 
być miękkiego drzewa. Dostawa drzewa może nastąpić na któ­
rejkolwiek stacji naszej gal.cyjskiej przestrzeni z wyjątkiem przy­
stanków, ci oferenci jeduak, którzy mogą dostawić połowę caiej 
ilości na stacji Zagórzu, otrzymają pierwszeństwo przy równych 
cenach i równej pewności.

Bliższe szczegóły dostawy zawierają .Warunki do3tawy“ , 
któie przejrzeć lub też i po 50 ct. nabyć można w biurze pod­
pisanej Dyrekcji w Wiedniu (Kdingasse 17), lub u Zarządu ruchu 
w Przemyślu.

Mający chęć dostawy zechcą wnieść do podpisanej Dyrekcji 
n a j d a le j  d o  1. m a r c a  r. b. swoje znaczkiem stemplowym i 
napisem „ O fe r ta  n a  d r z e w o  o  p a ło  w e  “ zaopatrzone pisemne 
oferty razem z warunkami dostawy przez oferenta podpisanymi.

Do ofert dołączyć należy wadjum wynoszące 5000 zł. w. a. 
bądź w gotówce, bądź w austrjackich lub węgierskich papierach 
państwowych lub też w innych na giełdzie notowanych papierach 
wartościowych według obecnego kursu obliczonych.

Oferenci muszą przez 4 tygodnie zostać w słowie względem 
swych efert, po których upływie tym oferentom, których nie u- 
względniono, wad um zwrócone zostanie. 1562 i 1

Wiedeń, dnia 25. stycznia 1876.

Od Dyrekcji pierwszej węgiersko-galicyjskioj 
koleli żelaznej.



W d o b r a ch  B n r k a n ó w
w starostwie Podhajce poluionych, jest 
do wydz erza»ien':a od 1. lipca T s 76, 
ua la t trzy

p r a w o  p r o p in a c j i
z 5ciu karczmami, z których jedna » 
miastói zku Zlotniki, jedna zaś na mu 
rowauym gościńcu Stres wsko-Buczaekiit 

. 3 '<aś we wioskach położone. Ewentu 
alnie m< glaby być postawi ną j-szcz- 
szósta karczma, w pozycyji bardzo ko­
rzystnej, tudzież mogłoby być p rzy łą ­
czonych, do powyższej dzierżawy, 60  —  
100  morgów gruntów ornycli.

Bliższej wiadomości udziela wlaści 
ciel pod adresem H e n r y l ł  L e ­
w i c k i  Lwów, ulica. Wałowa 1. 25 
na dole, lób też BURKANÓW, ó. p. 
Zlotaiki. 14? 0 2—10

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •

EKSTRAKT słodowy Scheringa
które nie t a  najmniejszej • )  

y th  i plucowych w danych J  
g razach, także przy ziem odżywieniu bardzo skuteczny środek. * i
•  W aptece tod gwiazdą P .  31 i  l i  o  l a s  c h a  w e  L w o w i e .  •

Cena flakm u 60  ct. I f"  VI Z r fi-J i

•  da eko lepszy jak piwo tak zwane s lo łin  
=  wartości leczniizej. W c erpfeniach pfersio

^ óO T in  w r ,
C U K I E R K I

D E T H A N A

słabościach g a rd ła  , clirypc . zapaleniu g a rd ła ,  zawrzodowaniti w Ustach, (uehnąeetnu oddechowi, ■  
i r r r ta e j l  w gard le  i gebie przez palenie ty ton iu , zapobiegają dzi ła n lu  m erkuijnsza  Lekarze zalecają je  .-—* > ■  
golńicj ka.nodziejom , nioweoui, profesorom i śpiewakom, albowiem utrzymnją stb;. organu gloso i zapobi.g»ią 
dzenia gardła. -  W Paryżu w aptecep. D ę t k a  n a ,  Faubourg St. Denis, 90, we Lwowie w aptece p. Mikolaseha, w I  
Krakowie w aptece p. T r a u c z y ń s k ie  g o pod Koroną, i n wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzyjttrzymują |  

środki lekarskie zagraniczne.

W
ykonując od kilkunastu lat 
p o k r y c i e  d a c h ó w  
żnemi materjałami oguiotrwa- 
łemi, jako też i iunemi, 

nowicie: łupkiem kamieunym (Schię- 
fersteiu), tekturą ogniotrw ałą i fil­
cem, pochlebić sobie mogę, iż roboty
te z sumiennością, wszelkiem zado­
woleniom i uznaniem szanownych pp. 
konkurentów wykonałem. Posiadając 
w łasny skład z znacznymi zapasami 
powyższych tnaterjalów z pierwszo­
rzędnych łomów i fabryk i to w n a j­
doskonalszych gatunkach, mam za­
szczyt oznajmić szanownej P . T. pu 
bliczności, iż na wszelkie zamówie-

» całej Galicji i nawet za gra  
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty to przyjmuję i wykonuję, do­
dając, że filcowe, dyktuTowe i lup 
kowe pokrycia dachów uskuteczniam 
bez naruszenia gontów.

Polecając się łaskawym wzglę­
dom, upraszam szanowną P . T. Pu ­
bliczność ę łaskawe zlecenia, oświad­
czając , iż na wszelkie zapytania 
udzielam wyjaśnienia. 1208 16 —20

Z  uszanowaniem 
W. Rabinowicz, 

K r a k ó w ,  1. 1.

Znakomite powodzenie.

jest 1017 47—78

Mączka ryżowa
przygotowana z Bizmutem ,

dla tego to działa szczęśliwie na skórę
a ie d o s t r z e & o n a  p r z y s f n j e  d o  

c i a ł a  nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryiu
9, na ttliey de la P a l i ,  9.

Dostać można w magazynach galanter. 
pp. K a m i l a  S t r z y ż o w s k i e g o ,  L e-

Ponieważ w s z y s t k i e  dawniejsze 
środki używane do pielęgnowania ust j 
i zębów, sole i kwasy w sobie zawie­
rają, co się obecnem pojęciom hygieny 
dentystycznej sprzeciwia, sporządziłem 
odpowiednio najnowszym badaniom 
chemii fizjologicznej i  terapii denty­
stycznej w o d ę  d o  u s t  i p r o s z e k  
d o  z ę b ó w  pod nazwą :

ADAMANTYNA
polecam je  PT. Publiczności jako leki 

do pielęgnowania ust i zębów naj­
odpowiedniejsze i doświadczeniem wy­
próbowane.

C e n a  flakonu wody do ust z prze­
pisem użycia 1 zł.

Cena proszku do zębów z przepi 
a użycia 60 ct.
G ł ó w n y  s k ł a d  u  p o d p i s a ­

n e g o  w e  L w o w ie  u l i c a  D o -  
m i n i k a ń s k a  1. 3 .  tudzież w ap te­
kach pp. Beisera, Krzyżanowskiego, 
braci Łazowskich, Mfihlinga we Lwo­
wie, Amirowicza w Stanisławowie, Ma- 
szewskiego w Przemyślu. Bohusa 
Jarosławiu i Smiecbowskiego 
dymnie.

Zamówienia zamiejscowe wysełam 
natychmiast za zaliczką pocztową.

W moim zakładzie ordynacyjnym 
podejmuje jak  dotychczas wszelkie w 
zakres terapii 1 techniki dentystycznej 
wchodzące czynności jako t o : plombo­
wanie, uśmierzanie bólu, wyrób sztucz­
nych zębów, szczęk obłuwatorów itd.

Zęby wyjmuję w znieczuleniu tlen­
kiem azotawym (Lustgas) bez bólu.

M. D. L iso w sk i
d e n t y s t a  i  s p e c j a l n y  l e k a r z  

c h o r ó b  u s t  w e  L w o w ie ,
ulica Dominikańska 1. 3. 1U9 7 - '

e p i l e p s j e

FABRYKA MAS1YN
S c h e n k  & T a t z e l

w N e s s e n d o r f  F  r e u d e n t l i a l
dostarcza najlepszej konstrukcji

kompletne aparaty do wiercenia, do działania zaponjocą rąk i maszyny, tu ­
dzież pojedyncze narzędzia, a to : świdry (Bohrmeisśel) sztaby ciężarne 
(Sehwerstangen), nożyce wolno spadające (Freifallscheerei śruby (Naehlas- 
sehrauben) i dłuta.

Linwy drutowe z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu lanego, w 
każdej wymaganej długości i sile.

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rury do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma­
szyn do czyszczenia, kiblów na naftę, pomp, rury wodociągowe itp.

Zapytania załatwiają się natychmiast. 151711 2—12
Ilustrowane cenniki na żądanie franco.

IOOÓOOOC

Kantor wymiany
c. ł. uprzyw. galie.

akcyjnego B anku Hipotecznego
k u p u je  i  sp rz ed a je

w s z y s t k ie  e f e k t a  I m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemu

G”,, L I S T Y  h ip o t e c z n e .
które według prawa z dnia 1. lipca 1868  Dz. P P . XXXVIII. N. 93, , 
i  najw. post, z dnia 17. grudnia 1871 , mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko 
»ych, na kaucje służbowe i wadja —  są  W tymże kantorze do nabycia.

W « x y a t k . ie  p o l e c e n i a  x  p r o w in c j i  w y k o n u j ę  I 
* ię  b e x x  w ł ó c z n i e  p o  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z e n i a  i

E . JitlkC9 Wien Neubaugasse 1.
poleca jak  najtaniej :

Litry do mierzenia płynów 
Litry do mieneni* suchych towarów 
Wagi kilometrowe 

Latarnie bezpieczne od ognia,
Aparaty do w*n nia nafty 

Nocne naftowe Iauipy 
(nowego systemu, które niezanie-

czyszczają powietrza.)
Szczególniej zwracam uwagę P. T. Publiczności na te  nocne lampy do na 

fty i na te nowe litrowe miary z "blachy żelaznej i lakierowane, które pod wz glę 
dem trwałości przewyższają takie miary z drzewa. 1136 4 ~ c

Nowe illustrowane opłacone cenniki wysełam gratis.

veritab:e
PRA W DZIW Y L IK IER  BENEDIGTINE 

OPACTW A FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu 

i obudzający apetyt
J E D E N  z N A JL E P S Z Y C H  LIK1ERÓ W

Wystrzegać się fałszerstw i naśladownictwa.
Wymagać aby etykieta kwadratowa znajdowała sie 

na spodzie butelki z własnoręcznym podpisem głównie
dyrygującego ‘ <
l rU9 1 6 -1 7

Skłnd  w Feeanip we Francji.
Dostać można we Lwowie w cukierniach p. Ko

steckiego we Wiedniu w ajencji głównej pp. Joh. Gust. 
Wehłe et Comp. I. Esslinggasse 8.

Chwalić towar, starać się 
:a; lecz yott ‘ ‘ ’

maga przy aityki

*

Słowo o drożdżachJJ!

DROŻDŻE
tylko każda kucharka, ale i dziecko w rozczynie igdzie nie tylko każda kucharka, ale i dziecko w rozczynie i w gotowem 

pieczywie rozpozna się.
G a d a n ie !  c h w a l e n i e  I p o t ę p i a n i e  n i e  p o m a g a j ą .
Rozezyn ciasta, pult hność jego, lekkość pieczywa p r z e k o n u j e !  ! .
Tych zalet n a  mają inne drożdże tylko

D rożdże w ied eń sk ie
Ad. Ig. Mautnera i Syna

którzy też wynalazcami suchych drożdży są, za co otrzymali odznaki z ł o ­
t y c h  m e d a l i ,  wydoskonalając poprawkami swój wynalazek, stoją ciągle 
na czele tej gałęzi indnstrji, co najlepiej dowodzi r o k . 1 8 7 3  'J K t
gdzie przy powszechnej konkurencji odnieśli zwycięstwo nad konkurentami 
z całego świata, bo otrzymali za wydoskonalenie nieosiągniętą dotąd przez 
nikogo innego d o b r o ć  d r o ż d ż y  p r a s o w a n y c h  d y p lo m  h o n o ­
r o w y  jako najwyższą nagrodę.

Główny skład dla Galicji wyłącznic w handlu

KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie
Nie potępiając innych fabryk drożdży, można jednak zrobić uwagę, że 

jak długo te fabryki nie będą więcej drożdży i mniej krochmalu do swoich 
drożdży dawać, p ą c z k i  i  k o ł a c z e  zawsze nie będą lekkiej smaczno 
i okazale, j  k z W  B R O Ż B Ż T  z  S T . ) 1 A B V , "W które co dnia 
świeże do handlu

K a r o l a  B a ł ł a b a n a
nadchodzą; i nis wątpimy, że każda z wielce szanownych Pań woli drożdże 
dobre kupić, i paczki wyśmienite mieć, jak z a d a r m o ,  g r a t i s ,  z e p s u ć  
s o b i e  p ą c z k i  lu b  k o ł a c z e ;  a wiem z pewnością, że jak fabryka 
pp. Ad. Ig. Mautnera i Syna największy zaszczyt upatruje w fabrykacie 
nie zrównanej jakości drożdży prasowanych, tak i każda z Pań szczyci się 
wyrobem ze swoich, l a drożdżach p. Ad, J. Mautbnera wyrabianych

s ła w n y c h  p ą czk ó w .
Dla tego p lecą te drożlże handel Karola Bałłabana.

• z j z x * z z z z * z z z » * x * * * * * z / * * ;  w a
P r a w d z i w a  tą

Essencla ży d a
Dr. J. G. Kieso wa w Augsburgu. >

Pomiędzy znanymi środkami domowymi zaslttgaje niezaprzectenie ta  
U esencja na pierwsze miejsce, gdyż takowa zyskała z powodu swojej wysmiem- k. 
W tej skuteczności i nienagannego sporządzenia, sławę światową, takowa bowiem 
h  w każdym domu , a szczególnie na w si, gdzie lekarza na zawołanie nuec nie 
V  można, utrzymywaną i szanowaną bywa jako najskuteczniejsze lekarstwo domowo.
“  Bliższe szczegóły o tej esencji zawarte są w opisie, który udziela się .
W najchętniej. £J Cena flaszki l  ał. 12. 2 3 - ?

(padaczka) leczy lis to w n ie  lekarz 
sj ecjalny D r .  K  i  1 1 i  fl c  b ,  

Neustadt, Drezden, (Sacbsen).
1051 S I —104

8.000 skutecznie wyleczonych.

BEfSESaaEKMBJ
C Y G A R E T K A  I N D f f l l E

(CANABP-. INDICA)
P B*. < ś r i n i a u l i  ćk \  o n i p .

Aptekarzy w Paryżu, 8, ulica Vivienne.
Wszelki.- środki aż do dziś używmie 

przeciw astmom, w jakiejby niebyty 
formie i postaci, miały za podstawę 
feeZZadonę, stramonium, nikotynę  albo 
opium. 030 7—22

Niedawne doświadczenia dokonane w 
Niemczech, a powtórzone we Francji, 
przekonały, że konopie indyjskie z Ben- 
galu (Canabis indica) posiadają wła­
sności skuteczne do zadziwienia przeciw 
tej słabości, jak również przeciw ka 
szlorn nerwowym, suchotom gardlanym, 
zakatarzeniu, ochrypłości i utracie gło­
su, newralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w aptekach we Lwo 
wie n pp. Mikolascha, Beizera i R ude­
ra; w Krakowie n pp. J .  Trauczyńskie- 
go i W. Redyka; w Brodach u pp. 
Knllaka i Fzanzosa; w Rzeszowie n 
p. Sehaitera. w Cżerniowcach w apt.

12. 2 3 -  ?

. Główny skład we L w o w i e w apt. J a U ó b a  B e i s e r a .  P i o t r a
Wj U S ik o la s e b a  i Z . R u c k c r a .  W Drohobyczu u Lud. Dobrzynieckiego, apt. £  
W W Rzeszowie Scbaiter et Comp. , w Tarnowie A. Tenczyn, apt., w Jarosławiu 

n braei Juśkiswicz, apt , w Przemyślu u M. Kossowskiego, apt., w Samborze 
9  Piotra Gailhofera, apt., w Stryja u Zygm. Dragowskicgo apt., w Brodach .. 
b E. Grftnspauna, apt., w Złoczowie n F. Pettsch, apt., w Tarnopolu iii hr. Ja- 

a » . . t  w Stanisławowie n Ferdynanda Stechera, apt., w Koloniyji 
,pt — W tych jedynie miejscach kupić mogą przyjaciele 

b  tej esencji takową jedynie prawdziwą, gd^ż znajduje się i naślado*ana, przed 
kupnem której ostrzega się. WS J. G. Kiesów w Augsburgu. J

U n i a  1 . g r m l u i a  1 8 7 5  w y c i ą g n i ę t e  « -

Losów  państw ow ych  z r .  1839

malej 50 ct.

5 a które wygrać się 
1 cały los państwowy z r. 
1,  część losu państw, z r. 
pól ostat. losu .  
ćwierć losu państwowego 

losu a

1819 zł. 770 
1839 zł. 148 
> 74
„ zł. 40

,  część . zł. 70 I
wykluc,.euiem najniższej wygranej I 

. zf. 4 01

<O OO COOO C<X XXX XKX X»OOO OOC i
C. k. patentowany

Srodek^do c z y sz c z e n ia  zęb ów , X
zawierający w iobie kwas salcytówy przyrządzony przez

■M G i i n t h e r a  
s.' £ '  deutysty nadwornego,

k A r i s t o d i n e  (woda do ust) we flakonach po 1 i 2 zł.
' A rłw tin (p as ta  -dą w słoika h po 1 zł.
" Pód gwarancją skutkuje przeciw cucht ięciu ust, prze iw bolom zębów,
) prnchnięciu zębów "i zepsutym dziąsłom. 1137 2—12 1

Główny skład spricdaży pojedynczej i hartownej u
. S T E I N  M E T  Z ,  P a r f u m e n r  , w Wiedniu Bauemmsrkt 1.

’ —e wszystkich znaczniejszych aptekach i składach perfum.

pół ostatniego
' ćwierć . . . . .
. Jedna dziesiąta . . W. >40
9 Jod na dwudziesta . zł. 5

_____ _ marca. Ogólna kwota do wygrania
przeszło 8 m ilionów  żf Główna wygrana 280.000 zł.

Prosimy o spieszne zamówienia, gdyż skutkiem opóźnienia się przy 
ostatnimi ciągnienia setki zleceń nie załatwiliśmy dla braku losów. 

NYITRAI &. Co.. Wien, Wipplingerstrasse 45.
We L w o w ie  losów tych można dostać u kupea p. J ó z e f a  

F r i e d  ulica Krakowska Nr. 16.

Syrop z chiny > żelaza
PP. GIIIMALLT A C.

aptekarzy w Paryżu, 8. ul. Viviennc 
Jest to najsilniejszy środek toniczny 

jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnis 
wyczerpane organizmy i zasila krew zubo 
lalą: Zalecany przez najznakomitszych le­
karzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy­
cieńczeniu, mereguiarnoici periodycznych 
odpływów, zapobiega tym gwałtownym 
boleściom żołądka, którym kobiety zwła­
szcza tak często podlegają. Przykłada «i; 
lo rozwoju organizmu młodych panienek,
pobudza apetyt, ułatwia trawieuie, przepisu
je się dzieciom lymfatyczujfm, powraca ciału 
świeżość i jędrność naturalną. 1029 6 -  22 1 

Dostać można w aptekach we L w o 
op. Mikolascha, Beisera i Rąckera^ 
K ra k o w ie  pp. T
li.-dyka; w B ró d

w ie  Schaittera.

r-ęby) J, dynę w Europie |x<?b y

przeżeranie wynalezione, c. k. wyłącznie 
nprzyw. poprawne

Zęby sztuczne wolno 
się trzymające

Miło mi z największą przyjemnością 
zawiadomić P. T Publiczność, źc skut­
kiem długich i kosztownych doświad­
czeń udało mi się, wyrabianie sztucz- 
uych zębów ulepszyć n o w y m  w y ­
n a l a z k i e m ,  którj wszystkie do­
tychczasowe przewyższa i że zęby te 
sprzedaję po lenacb tańszych — czego 
dawniej czynić nie mogłem.

W.-trzymując się od przytaczania 
dalszjrćh zalet, mam niepłonuą nadzieję, 
że P.łT , Publiczność bardzo korzystać 
będzie z tego mego n a j n o w s z e g o  
wynalazku. 1465 2—3

D r .  I l e r z l ,
a wyra- 

zębów’

1393 2 2 -?  I

w ©  I j A v o w ic ,  u l i c a  AA a l o w a  1. -4L 9
podnje do wiadoihośei, iz począwszy od 1. marca 1875 

wydajc następujące

asy<naty kasowe
5 procentowe za
0 55 15

8-dniowern wypowiedzeniem
3 «  „
90 „

Giayton & Shuttlcworth J ątl?ie w obiegu b(;dące aSy g n a ty  k aso w e  oprocen-
towują się po tylko do dnia 1. czerwca 1875, 

od tego terminu |>O z 90dniowem wypowiedzeniem.
L w ó w , 26. lutego 1875

nlic* Gródecka 22.
polecają swój bogato zaopatrzony skład w s i e c z  
k a r n i e ,  M z a r p a c z e ,  g n i o t o w n i k i ,  k  
t r y e r y ,  x r o t o w n i k i  itd. i pozwalają so- 
bie zwrócić uwagą panów P. T. gospodarzy Da J 
ich uzupełniony i jak n a j l e p i e j  urządzony J ł 

W A B S T A T  r e p a r a c y j n y .
1396 Iłlnstrow tae  cenniki gratis i franko. 5—?

Wydawca, włuAcieid i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzańiki.

lyyefccja.

P 1 A  U " ' 0 ^  i1.," / t" o reyrIk5l7Ż.

ZP lab lei rwrÓMne; je s t  to  
'Wfefei-- d»w«d u»|wi<;k»ief raetel- 

uości!

Nie flo uwierzenia, a jednali prawdziwe i
p ia n i

daljonoia, pudelkiem, kluczykiem i pięcioletnią 
gwarancją, tudzież z rezerwowym 8zk;-łU:— 'n- 
kież same chrono-miernicze zegarki, 
ogniu ztocone. tylko 12 złr. 50 ct.

15 i 20 złr.
Mssr.lt. srgar.ltjjiajlep.a, w.r.l 

kówrek oie m o i * j ”
Za 15 i 18 złr. * rekw.j.k. ^  „r.*

ki, ozdnbny, prtyte« saTrwye.sj elegsseki. 
to jest „e«»  główn.. bards, pa.ktu.l.y, 
śeisły  ̂w ratka I b.jettaie tanu d. Ukier.
» .  ek nednrfa łatana , wraa i klact r̂kieai, 
padtlkitK , mrdaljeaew i pięti.lelai» pen.

Tyeiko‘ i8  lub 25 złr. J ^ r L W .r
Srebrny, sawootl a podwójna koperta, naj- 
piękmejsttm grawirowameia. wra. a lanca- 
■ikiem t prawdtlwefo tlała taliai i {waraaa

ta Itlmi, skórtaneai pudełkiem i ,waraaeja.
Tylko 16 lub 17 złr.

£  Wales r̂emeatoar naj.ilniejscego kalihra

kree J  be. kinetyka i d. 'takiero aeraeka 
ołrtymuje kaedy l.ńeaeh arras a medal/oneai 
^aaranejp beaplatme.

Tylko 14 lub 4 7  złr.
T y l J R S ^ r ^ ^ R ^ g

E & r /o p T r  “

Tylko 18 albo 20 i 25 złr.
praardtiwy anfiel.kl ankier na t ' ---- -
arra. a łaueuatkiea, medaljoaem. 
pndetkiem i gwarancja.

Tylko 20 i 25 zlr. " £ ? t
kinetyka, a, rat a lańeu.tkiea. i a

Tylko 40, 50 i 60 złr. 
Tyłko"3O,"’35 i 40 złr.

srebrny remontoar z podwójr- v--- -----------
T y F k T ^ r r r * "

Tyłko”6O,* 7 5 ? 1 0 0  “łr.‘
krayaatatawaia. 105 I 115 itr. w ]

*w-;i
d.eb.-
««r»r- ylrwlł; legi- 

. . .

Tylko 200— 300 złr.
metr a remeataarena, podwójna kopertp i aakleaa

Opróet lega' w azysfkle <4ł_______  .
prze* kogokolwiek anonsowane galanki tegarków

Warsztat do reparacyj.
Stare lerary. pocie.ci drogie pamiątki fa milijne, pi-tyjmuji afe do' reperafji. fceny' aa re 

?5rłt '  ’ ’ *** c »w>raneja po it. 1.50 3. 5 d

Z ło te  to w a r y
bowangi P

P i e r ś c i e n i c .
Pierścienie dla dam tir. «. 7, n, », 10. i». U, U

Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  d o  z e g a r k ó w .
Lańeaśtki krótkie t klaeaykiem alr. 15, 30. *5
ł.ańea'.eW dianie* gTad^T îb!7wyrlłdMa^ls 

merka ale. 30, 30, 35. *0. 50, 55, 00, 05, 70 
80 do 150.

Z ł o t e  m e d a l  j o n y .
a prawdaiwemi kamieniami sdr. I* , t« , I 

X*. *», 30, 35. 50, 55, 50,
Z ł o t e  g a r n i t u r y .

lir atka i kaleayki alr. 18. 30. 35 , 30. 35.
Z prawdaiwemi kamieniami albo pertami a 

50, 55. 50 do 200.
Z djameataiai alko brylantami itr. SO, 80. !

Z ł o t e  k u i e z y k i .
Kalctyki dta daieii itr. 1.25, 1.50, I.TS, 

i  kamieaiami Inb bel kamieni.
Kaleayki dtngie alb* uktigłe a wica i orkami lab 

bci wiesiorków i prawdaiwemi kamień 
gładkie lab w formie atraały ałr, II, 15.
20 do 30.

Oasiki i  djameatami albo brylaatami atr. 50, 55,

oje^ńe,
Z ł o t e  b r o s z k i .

" -aa atr. 12, 1! 
. . 13, 15, 10 do
rotę  k r z y i y k i .'z ł<

Or. 0.2. 8. 0.1
Z ł o t e  s z p i l k i .

W roamaityeh kanaliach J o k e y, S p o r t i l. d 
od 5 ałr. do 30:l aal.aketaemi kamieniami od tir. 5 do *■>. 

i brylaatami od itr. 15 do 15 *
Z ł o t e  b r u n z o l e t y .

tbraeski gt.dkie rokmaitśj objętości tir, ts. 20 t», 30 do «».L prawdaiwemi kamiaaiami łab pertami atr. 30 
30, 50, 50 do SO. 1071 Ul5 brylantami od itr. SO ip 500. 1 d l—Zl

Listowne zleceaia
Na iąda.i*, .0 (8  wy.l.a.

Uele Uwary do wyhara aa pebraBł««L----- -
ki. a aa nie kupione «5rfdc«na feędaicM- Cear »<uea wyraUar aiaase aą ad eai 
;daiekt»lw*iek indaiej »głosEeavak, a ea da wyaa< 
f«ń. Staja aapełaie aa wyaokośei eaaaa.

WKsyMIkirh, która; aow. aegarki lal 
iłale towary aamówie aobie iycaa.

Wnnyslkich, klorty atare aa sowa aamieai,

PHILIP FROMM,
U h in t- und Goldwat r e a -F a b r ik u n  ,  

Rotbeiithuraistr. 9 ,  gegenłiber der 
U ollzelle, W ie n .  

r«»«ę .ob ie  dob.

Słabości Piersiowe.

8 , u lic a  Y i ł ie n n e .
Od 1857 "r. preparat tćH ÓeześFF 

tszechne użycie. Leczy on ka tary , kaszle, 
chrypki długoletnie koklusz, /zagajenie 
gardła i kanału oddechowego (brdndMttt}, 
ale szczególniej jMiiuyślne sprawia skutki 
lżyty przeciwko słabościom piersiowym 
(phtisie) i marnieniu czyli suchotom. Rod 
iziałatnein jego ustaje kaszel najnporćźy------ .. - X . , t  - .1... , (1g ówszy i poti
powracają do pożądanego zdrowia*r'tugzy. 
Lekarze przypłsnją często Pastylki łe stdfu. 
głowiastej sałaty i laurowych liści p , I y i -  '

a chorzy .szybki 
_o zdrowia*i "tuszy 

ą często Pastylki b

tnault, bardzo przyjemnego smaku , lieily 
idzie o •wyleczenie katślóW 7 ‘kśśżłóWftwy- 
.•zajnych.

Dostać można w aptekaefi" we'Lwt«rie 
a pp. Mikolascha, Beizeta ‘ i Rućłzera; w 
Krakowie n pp. J. Tranczyńskiego i W. 
Redyka; w Brodach n pp. Knllaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie n p. Scbeitera. ■

Z drukarni .G a z e ty  N a r r ^ o X ‘ udSkz.bńgkiagó »iC GHiflUaą 2anąi,*a A. Skerl.

Mssr.lt
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